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Za Redakcyą odpowiedzialny 

Edward Michałek w Poznania.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 16.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

•d wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny 

frankowane

D
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50Ten., w Państwie nie- 
mieckióm i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, WłCl 
■zecb, Szwajcaryi i Ameryce 12 raark, w Danii, |, Frań -

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po - 
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

tRękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu L 
W Berlinie

librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. 
Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedlichste. 68. — W Bremie: E. S oh lotte, 

W Franki uroie nad Menem Daube &Cotnp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Z b o r à 1 s k i.

POZNAŃ, 4 stycznia.

Oficyalny Journal de Paris donosi, że nota 
hrabiego Andrassego, dotycząca pacyfikacyi prowincyi 
słowiańskich objętych powstaniem, miała dnia 3 b. m. 
być nadesłany do Paryża. Organ oficyalny pisze przy 
tćj sposobności, że nota ta, zredagowana w duchu u- 
miarkowanym, może liezyć na sympatyczne u wszy­
stkich gabinetów przyjęcie. Nota ta nie jest bynaj- 
mnićj zbiorowym manifestem mocarstw interesowanych 
w sprawie wschadnićj, owszem każde z państw w razie 
przyjęcia idei gabinetu wiedeńskiego wyśle osobny a 
w duchu hr. Andrassego zredagowaną notę do Caro- 
grodu. W kwestyi tćj, zajmującćj dziś przeważnie u- 
wagę świata politycznego, piszą z Wiednia do berliń­
skiej N a t. - Z t g.: „Prędzćj, niźli się spodziewano, na­
stąpiło zupełne porozumienie trzech północnych gabi­
netów co do formy, w jakiej przedłożonym być ma 
reszcie mocarstw i ich poparciu zaleconym projekt 
reformy. W drugie święto Bożego Narodzenia u- 
lożono tu tekst odnośnej noty, która potrzebowała je­
dnakże do swćj prawomocności sygnatury Rosyi i Nie­
miec, w których imieniu tutejszy występował gabinet. 
W ostatni dzień starego roku zawiadomił drut elektry­
czny, że mocarstwa rzeczone godzą się w zupełności 
na notę br. Andrassego. Austryacki minister spraw 
zagranicznych, nie chcąc przewlekać sprawy, powrócił 
z Węgier bezzwłocznie do Wiednia i już nazajutrz po 
jego przyjeździe (tj. 1 stycznia) zaproszeni zostali do 
niego reprezentanci Anglii, Francyi i Włoch w za­
miarze powiadomienia ich o celu i treści depeszy, 
która w przeciągu 48 godzin będzie niezawodnie w 
rękach adresatów: hr. Apponyi’ego, hr. Beusta i hr. 
Wimpfena. Tak tedy, kończy korespondent, Nowy 
rok jest zapowiedzią nowego stadyum w tćj akcyi dy- 
plomatycznćj, biorącćj swój początek w dniu 4 psź- 
dziernika r. z., którćj cechą mimo elektryczności i siły 
pary jest pewna ociężałość.“

Tak przeto nota, o którćj mowa, potrzebuje jeszcze 
podpisu trzech państw, znaczących coś także w kon­
cercie europejskim. Mimowoli nasuwa się pytanie: 
jeśli trzy, ścisłemi węzłami przyjaźni połączone mo­
carstwa zdołały w sześciu zaledwie miooi^oaoR dojść 
do pewnego porozumienia, ile tćż czasu będą potrze­
bowali do porozumienia się mnićj serdeczni przyjaciele?

Od noty hr. Andrassego niech nam wolno będzie 
zrobić skok do innćj noty a właściwie okólnika ogło­
szonego przez rząd waszyngtoński w sprawie wypad­
ków na Kubie. Rząd Stanów Zjednoczonych uważa 
za niemcżebne, by Hiszpania zdołała powstanie srożące 
się od lat siedmiu na Kubie przytłumić. Tymczasem 
względy ludzkości i handlu domagają się położenia raz 
tamy obecnemu stanowi, który w pierwszym rzędzie 
dotyka Amerykę. Okólnik zapewnia, że Stany Zje­
dnoczone nie żywią bynajmnićj zachcianek zaborczych, 
a jeśli mówią o interwencyi, to tylko takićj, któraby 
przyszła do skutku za zezwoleniem państw europej­
skich a przedewszystkićm Hiszpanii. Projektuje utwo­
rzenie hiszpańskiego związku kolonialnego na wzór 
związku kanadyjskiego, któryby objął Kubę i Porto- 
rico a na którego czele stanąłby zamianowany przez 
króla jenerał-gubernator.

KRONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

(Podróż Gabryela Baiiuta w celach naukowych do Mongolii. 
Wyjątek z raportu, złożonego akademii umiejętności węgier­
skiej. Obrządki ślubne i narodzin u] MoDgolów. — Podania 
ludu sycylijskiego, zebrane przez dra Pitró. — Dziełko Her­
manna Eberharda Richtera o sekretnych środkach lekarskich. — 
Wyjątki z mowy Gladstona, wypowiedzianej przy rozdawaniu 

nagród uczniom celująoym w sztukach i naukach.)

Wspominaliśmy już nieraz o pracach i postępach 
Węgrów w dziedzinie historyi, umiejętności, poezyi 
i sztuce, lecz jeżeli gdzie widoczne są zasługi uczonych 
mężów węgierskich, to bez zaprzeczenia na polu ba­
dań językowych i otnog»ftfioBAA?cs**j* nnmiji 
swojego oryentalnego pochodzenia, ze szczególną mi­
łością studyują języki wschodnie; nikt tak dokładnie 
jak oni nie badał mowy finsko-ugryjskićj i turecko-ta- 
tarskiój. Reguli, podróżując po Uralu, pierwszy podał 
wiadomości dotyczące języka ludów tamte okolice za­
mieszkujących. Csomo Kórósi napisał najlepszą dotąd 
gramatykę i słownik tybetański. Na dyalektę miesz­
kańców Syberyi uczeni węgierscy od dawna zwracali 
szczególna uwagę. Obecnie grono zdolnych oryenta- 
listćw powiększa Gabryel Baliut, specyalny badacz ję­
zyka mongolskiego. Baliut, Szekler z urodzenia, po­
siada niesłychaną zdolność przyswajania sobie obcych 
języków; już na peszteńskim uniwersytecie zadziwiał 
profesorów talentem, okazywanym w tego rodzaju etu- 
dyach, a ponieważ obok innych i mongolskim także 
językiem biegle władał, więc węgierska akademia u- 
miejętności wysłała go własnym kosztem w podróż do 
Mongolii, aby tam na miejscu czynił naukowe bada- 
nia. Vambery, sam znakomity oryontahsta, takie po- 
daje szczegóły o pracach swojego współziomka (Glo- 
bus nr. 14 za rok 1875.)

Gabryel Baliut udał się najprzód do Kazania, 
gdzie bawił kilka miesięcy; następnie w Astrachamu 
uczył się od Kałmuków ich mowy, a potćm obrawszy 
wschodni kierunek, dotarł do Urga Khuren, głównego 
Biedliska Mongołów, ażeby pośród plemion Ch&lka 
i Tozachar, a więc u samego źródła, badać własności 
i różnice dyalektów mongolskiego języka, behmid 
i Kowalewski położyli już nie małe zasługi na polu 
badań języka mongolskiego, zadaniem Baiiuta miało 
być zastanawianie się nad jego dyalektami i w tym 
względzie ważnych rezultatów dl» nauki w ogólności

W wczorajszym numerze pisma naszego zamieści­
liśmy treść listu ks. Czarnogórskiego do ks. Gorcza- 
kowa i nadmieniliśmy o odpowiedzi, danćj mu przez 
ostatniego w imieniu cara Aleksandra, zalecającćj utrzy­
manie i nadal ścisłćj neutralności. Okoliczność tę po­
twierdza dziś w zupełności korespondent raguzki T i- 
mesa nadmieniając, że z Petersburga dano ks. Mi­
kołajowi przyjacielską radę, by pod żadnym warun­
kiem nie schodził z dotychczasowćj drogi, czynna bo­
wiem akcya Czarnogóry jest niemożliwą. Książę przy- 
rzekł, że zastosuje się ściśle do wskazówek petersburg- 
skich.

W końcu donosimy tutaj za St. P e t e rsbur­
ger Z t g. i Wiener Sonn- und Montags- 
Courrier, że na wniosek Gorczakowa ma być na 
nowo obsadzoną posada rosyjskiego przedstawiciela dy­
plomatycznego przy Stolicy apostolskićj. Ma nim zo­
stać ks. Urussow, zatrudniony dotychczas w minister­
stwie spraw zagranicznych.

Wiadomości urzędowe.
.Król nadał ks. prób. Kalischowi w Gniewkowie w po­

wiecie inowroolawskim order koronny trzeoiój klasy.

Komisoryozny weterynarz powiatowy B e r t e 11 w Szylo- 
karczmie mianowany został komisoryoznym weterynarzem nar’« 
granicznym na powiaty wrzesiński, piesze *ski, odol&nowski i 
os.trzeszowski z przeznaozeaiem mu Skalmierzyo na miejsce za­
mieszkania; równocześnie powierzono mu komisoryozny zarząd 
posady weterynarza powiatowego w powieoie odolanowskim.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Z prowincyi, 3 stycznia.

(Odpowiedź korespondentom Dziennika Pozn.: Z nad No- 
teoi z dnia 29 grudnia rz. i dawniejszemu z Czarnkowa )

Ą Bez wątpienia, że jest obowiązkiem posłów 
polskich czy do parlamentu cesarstwa, czy do sejmu 
pruskiego wybranych baczyć na te zwłaszcza powiaty 
ziem polakich, które posłów Polaków przeprowadzić njo 
mogły. W tych więc powiatach, w okolicach przeważnie 
polskich, mężowie wpływowi w swój okolicy w czasie 
kadencyi czy parlamentu cesarstwa czy sejmu pruskie­
go niech zechcą wystósować pismo do sejmowego koła 
polskiego na ręce prezesa koła lub tćż posła, który 
najwięcćj w okolicy znany i którego sobie mieć życzą. 
Jeżeli wezwany poseł czy dla zbiegu nieprzewidzianych 
okoliczności, czy dla nawału zatrudnień byłby zmuszo­
ny wezwaniu odmówić, to w gronie poselskićm znajdzie 
się który z posłów, który w zastępstwie tak słusznemu 
żądaniu będzie mógł zadość uczynić. Życzyć jednak 
należy, aby w czasie kadencyi parlamentu — lub 
wkrótce nastąpić mającój kadencyi sejmowćj takie 
zaproszenia wcześnie, a przynajmnićj przed W. Nocą 
wygotowane zostały, aby wezwany delegat z miejsco­
wymi mężami zaufania mógł się listownie porozumieć 
o czasie i właściwćm miejscu odbyć się mającego sej­
miku relacyjnego.

Święta, w których się lud we wskazanych miej-
EW8SBa>SBmKWBSBBBSBBSBIBBS®BBHflHflBBBmiSmSSOBBBSBMOBBSBnn •
spodziewać się można. Utrzymuje on, iż język, jakim 
dzisiaj mówią Mongoly, różni się znacznie od tego, 
jaki powyżsi dwaj uczeni podają, i nie waha się mnie­
mać, że Europa zna tylko język piśmienny Mongołów, 
gdy tymczasem lud ten mówi dyalektami tak odmien- 
nemi, iż zdają się nie mieć z nim nic wspólnego. 
Vanabery, nie mając zamiaru szereko się w tym wzglę­
dzie rozpisywać, zwraca tylko uw gę miłośników ludo- 
znawstwa na raport złożony przez madyarskiego pod­
różnika akademii węgierskićj, w którym znajduje się 
wiele ciekawych rzeczy, dotyczących życia i obyczajów 
ludu mongolskiego. — Posłuchajmy, co Baliut mówi 
o sposobie zawierania ślubów małżeńskich; już to pod­
stawą bytu tćj koczowniczćj społeczności jest rodzina, 
zobaczymy tedy, jak się na stepach Manczuryi tworzy. 

Zwyczajem jest u Mongołów, iż jeżeli młodzieniec

Sie ma ieszcze skończonvch dwiid.iestu pięciu lat wie- 
u, nie może sam sobie żony wybierać, a jedynie z rąk 
ienT^oa: m.

i gdzie tylko mu się podoba. Mężczyzna w siedmna- 
stym roku życia uważanym jest za zdolnego do żenie­
nia się, podczas gdy dziewczynie w piętnastym wolno 
już pójść za mąż. Jeżeli życzeniem jest ojca i matki 
zostającego pod ich opieką syna ożenić, wtedy wysy­
łają jednego z przyjaciół z oświadczeniem do rodziców 
pann,, na którą w tym względzie zwrócili uwagę swoją. 
Ów swat przybywszy do mieszkania, na zapytanie, cze­
go sobie życzy, odpowiada: „Przychodzę dowiedzieć 
się, azali tutaj przebywa klejnot, jakiego szukam dla 
syna N. N.?“ Skoro rodzice zgadzają się na wydanie 

! córki, odpowiadają: „Klejnot, perła, którćj żądasz, jest 
i tu aj na twoje usługi.“ W przeciwnym razie mówią: 
i „Nie ma tu żadnego klejnotu, żadnćj perły dla ciebie!“ 

W 1 szym przypadku swat Umawia się z rodzicami dzie­
wczyny o czas, w którym ojciec młodzieńca może przyjść 
dla bliższego porozumienia się, i natychmiast wraca 
z tą pożądaną wiadomością do miejsca, zkąd był wysłany,

fdzie go wódką wyrabianą z mleka obficie częstują, 
'otćm ojciec pana młodego, zabrawszy z sobą kre­

wnych, przyjaciół tudzież zabitą oweę, kilka dzbanów 
wódki i Khadak to jest sztukę jedwabnćj materyi 
jako honorowy upominek, udaje się wprost do mie­
szkania rodziców dziewczyny. Złożywszy im to wszy­
stko w prezencie, zapytuje, wiele bydła i pieniędzy 
potrzeba, ażeby dziewczynę okupić? Jeżeli sprawa 
toczy się pomiędzy ludźmi zamożnymi, wtedy ojciec 
narzeczonćj oznacza taką naprzykład cenę: dziewięć­
dziesiąt sztuk czteroletnich koni, dziewięćdziesiąt sztuk

scacb na zaproszenie liczuićj zgromadzi, za najwłaści­
wszy ozas uważać należy. — W przypadającej porze 
letnićj porządny wózek i para koni gospodarskich, wy­
słane z miejsca na wiec przeznaczonego na najbliższą 
stacyą kolei żelaznćj, najwłaściwszy, zarazem najpożą- 
dańjszy środek przewozu.

Warszawa, 1 stycznia.
(Instytucye kredytowe. — Projekta. — Enoyklopedya rólnictwa. 

— Wiadomośoi literackie i artystyczne.)
(j) Za pośrednictwem kronik i korespondenoyi 

moich starając się po kolei zapoznawać czytelników 
waszych z objawami naszego życia społecznego i eko­
nomicznego, o ile te właśnie w jakikolwiek sposób na 
horyzoncie minionego tygodnia się ukazywały, — dziś 
pragnę was zapoznać z stanem naszego kredytu hipo­
tecznego.

Wiadomo wam zapewne, że Królestwo Polskie od 
lat 50 posiada dobrze zorganizowane i zarządzane To­
warzystwo kredytowe ziemskie a od lat pięciu miasto 
Warszawa osobne choć na tćj samćj zasadzie oparte 
Towarzystwo kredytowe miejskie. Lecz oba te Towa­
rzystwa mają ustawami tak ścisłe bezpieczeństwo dla 
listów zastawnych zapewnione, że hipoteki nasze ob­
dzielają zaledwie pożyczkami wynoszącemi 20—30 prc. 
ich rzeczywistćj wartości. Póki gospodarstwom wiej­
skim przysługiwała pańszczyzna, propinacya i czynsze, 
kredyt to był wystarczający. Lecz od czasu uwłasz­
czenia włościan i zniesienia wszelkich dodatkowych 
źródeł renty wiejskich gospodarstw, coraz mocnićj po­
kazywać się zaczyna potrzeba uruchomienia większćj 
części wartości nieruchomćj, tćm więcćj, że istnieją hi­
poteki miejskie w kraju, które wcale udziału w do­
tychczasowych instytucyach kredytowych prawa brać 
nie mają. Żeby potrzebie tćj krajowćj zaradzić, już 
przed dwoma laty jeden z naszych najświatlejszych 
ekonomistów, b. redaktor pisma nawet specjalnie tćj 
nauce poświęconego, zjednawszy sobie poparcie finan­
sowe jednego z Krezusów naszych bankiera B!., ułożył 
projekt akcyjnego banku hipotecznego, mającego się 
właśnie zajmować dopełnieniem tego, czego zrobić nie 
mogą Towarzystwa kredytowe i projekt ten wniósł do

PoVp?esz>iriię:ktrob^eQB5<^«u’ °asz 
z wniesieniem podobnegoż projektu z swćj strony. — 
Oba te projekta przecież ani odrzucone ani zatwier­
dzone od dwóch lat spoczywają w Petersburgu czeka­
jąc na rozstrzygnięcie ministra. W lakiem położeniu, 
gdy potrzeba coraz naglejszą się staje, trzecie grono 
kapitalistów tutejszych, przeważnie właścicieli ziemskich 
upewniwszy się tylko o poparciu głównych naszych 
sił finansowych wygotowało nowy projekt podobnćj in­
stytucji i tenże przed kilku tygodniami wysłało do 
zatwierdzenia do Petersburga, uzyskawszy dlań uprze­
dnio przychylną opinią tutejszego naczelnika kraju hr. 
Kotzebue. W ślad za wysłaniem projektu wysłany został 
jeden ze zdatniejszych tutejszych a razem pokaźniej­
szych młodych adwokatów dla poparcia go tamże 
czynnego. Lecz jak się rozeszła wieść po mieście w 
ubiegłym tygodniu, starania jego pozostały próżne, mi­
nister bowism miał oświadczyć, że odroczyć musi za­
twierdzenie aż do czasu wydania nowego ogólnego pra-

ozteroletnich owiec, takąż liczbę czteroletnich wielbłą­
dów. Co się tyczy wołów, krów i pieniędzy, to zo­
stawia ojciec narzeczonćj przeciwnćj stronie do woli. 
Ludzie bogatsi płacą zazwyozaj w takim razie 500 la- 
nigów czyli około 1000 rubli srebrnych. Poczćm 
wzywają obiedwie strony swoich duchownych i wróżbitów, 
aby ci, zestawiwszy lata wieku narzeczonych, wycią­
gnęli wnioski i wróżby o szczęśliwćm w przyszłości 
wspólnem ich pożyciu. Gdy to wszystko spełnionćm 
zostało, ojciec pana młodego składa w ręce duchownego 
posag przyrzeczony i wysyła go z tćm do rodziców 
narzeczonćj, uwiadamiając ich zarazem, iż duchowny ów 
obrząd ślubu na ten dzień naznaczył, na co zazwyczaj 
duchowny przeciwnćj strony także się zgadza.

Wtedy w domu pana młodego robią się przygoto­
wania do wesela; ojcieo poleca zarzynać odpowiednią 
liczbę owiec, pwigmrewnych i* przyjaciół/# "dz^ń 
iWft§?,a-n’-ice zabrawszy z sobą, co jest do jedzenia, 
udają się do mieszkania narzeczonćj, wszyscy tak męż­
czyźni jak i kobiety konno, w strojach świątecznych. 
Pan młody, uzbrojony w luk i strzały, łączy się także 
z weselnym orszakiem. W pewnćj odległości od mie- 
eskania swat wyprzedza wszystkich i uwiadamia stronę 
iiteresowaną o zbliżaniu się pochodu weselnego. Na- 
tmczas ojciec, matka, bracia narzeczonćj, witając gości,

e: „Azali oblicza dróżyny są pogodne i wesołe?“ 
pana młodego i swat stósownie odpowiadają, 

pczćm zasiadają wszyscy do uczty, spełniając przy 
dgłoeie muzyki i śpiewów toasty na pomylność mło- 
ńj Pary itd. itd.

Pomijamy dalszy przebieg uroczystości weselnych, 
fwający zwykle dni trzy, bo pragniemy jeszcze słów 
Arę powiedzieć o następstwach — jakie za sobą po- 
iągają.

Jest zwyczajem u Mongołów, iż, jeżeli małżeństwo 
ywa bezdzietne, wtedy mąż odsyła żonę do mieszka­
ła jćj rodziców, w którym to przypadku nie ma pra- 
?a upominać się o zwrot posagu, za jaki ją kupił. 
xdy jednakże małżonkowie kochają się wzajemnie, 
?tedy w razie bezdzietności mąż nie oddala żony, lecz 
a jćj zezwoleniem bierze sobie drugą, która w stó- 
unku do pierwszćj nazywa się małą żoną. Jeżeli 
nałżonka opuszcza samowolnie męża, w takim razie 
'trzymuje tenże napowrót nie tylko wszystko, co dał 
A m$, lecz nawet i to, co wniosła ze swojćj stro- 
ty do domu. Na przypadek kłótni i niezgodności źy- 
iia małżeńskiego żona nawet wtedy, gdy ma dzieci, 
idsyłaną bywa dę rędzioćw, tylko, że oprócz własnćj

wa o bankach. Dla naszych potrzeb krajowych niepo­
myślna to wcale wiadomość, — gdyż nasi właściciele 
ziemscy szczególnićj bardzo pilno powiększenia kredytu 
potrzebują.

Raz tego pola dotknąwszy, dwie jeszcze inne za­
notuję tu wiadomośoi z tygodnia.

Odbyło się teraz właśnie ogólne zebranie doroczne 
Towarzystwa kredytowego miasta Warszawy, na któ- 
rćm postawiony przez 32 członków wniosek o rozsze­
rzenie jego działalności z powodu nieprzyehylnćj dla 
niego opinii władz Towarzystwa przez większość od­
rzucony został.

Drugą nowiną jest, że w kilku pismaoh naraz po­
ruszoną została myśl założenia specjalnego Banku ról- 
niczo-ameliorajcyjnogo, a jednomyślnie stawiono 
żądanie, aby na kapitał zakładowy czyli poręcza­
jący dla niego użytą została cały lub część tak zwa­
nego funduszu użyteczności publicznćj, 
który jako fundusz rezerwowy z kar itp. przez 40 (lat 
uzbierało nasze Towarzystwo kredytowe ziemskie. Fun­
dusz ten około 2 milionów rubli wynoszący, przed 10 
laty przez rząd został odłączony od właściwych fundu­
szów Towarzystwa, — a złożony w depozyt Banku 
Polskiego tamże dotąd bezużytecznie spoczywa. Wąt­
pliwą jest przecież rzeczą, czy dyspozycja nim do 
władz Towarzystwa kredytowego czyli do obywateli, 
czy tćż do rządu należy, gdyż ustawa pierwotna z r. 
1825, stanowiąca Towarzystwo kredytowe, na mocy 
którćj uzbierany on został, rzecz tę nie dość jasno o- 
kreśliła.

Myśl tę między innemi podniosła jedna z powag 
rólniczych naszych, niegdyś światły członek komitetu 
Tow. rólniczego, p. Ludwik Górski, w świeżo wyda­
nym zeszycie Eencyklopedyi rólnictwa — w artykule 
kapitał w rólnictwie.

Niech mi przy tćj sposobności wolno będzie po­
święcić obszerniejszą wzmiankę jednemu z najpiękniej­
szych wydawnictw, jakie obecnie w literaturze naszćj 
wychodzą, to jest Encyklopedyi rólnictwa. 
Dzieła tego, przed dwoma laty rozpoczętego pod świa­
tłą redakcyą księcia Tadeusza Lubomir­
skiego, członka komitetu b. Tow. rólniczego i zasłu­
żonego historyka kwestyi włościańskićj w Polsce, pana 
Edmunda Stawiskiego i profesora nauk przy­
rodniczych p. Przystańskiego, w minionym ty-

Lubo pierwotnym’zam&fUfil1 J’/ 
śoić treść całą w 5 tomach, zdaje się przecież, że to 
nie będzie możliwą rzeczą i że jeszcze 6 tom wydać 
będą musieli. W każdym wypadku to, co dotąd dru­
kiem ogłoszono, jest tak znakomite, tak wiernie Btara 
się obeznać rólników naszych w wszelakim względzie 
z dotyczącą ich nauką, że każdy z naszych gospodarzy 
wiejskich mając to dzieło, obyć się będzie mógł bez 
wielu innych i ośmielimy się twierdzić, że ról ni k pol­
ski, który dzieła tego w swćj bibliotece posiadać nie 
będzie, smutne da świadectwo o wykształceniu swojćm 
i żądzy nauki. Kto więo z rólników waszych dotąd 
dzieła tego nie prenumeruje, pospieszyć się winien, bo 
późnićj żałować będzie, gdy po wydaniu 5 tomu zam­
kniętą zostanie prenumerata i cena podwyższoną.

Ukazał się także w ubiegłym tygodniu Kalen­
darz Jaworskiego na r. 1876, zupełnie podobny

wyprawy, którą z sobą zabiera, otrzymuje jeszcze część 
majątku przypadającego na dzieci, a także i ehatę, do 
którćj ją mąż sprowadził. Tak rozłączona niewiasta, 
może żyć swobodnie z każdym innym mężczyzną. Mąż 
atoli bierze sobie małą żonę, a jeżeli okaźe się bez­
dzietną, w takim razie sprowadza do domu dzieci z 
pierwszego małżeństwa. Jeżeli mąż umrze, teść szuka 
dla wdowy drugiego małżonka; w razie, gdy to nie 
może przyjść do skutku, wdowa wraca do własnych 
rodziców. Przy narodzinach istnieją u Mongołów ob­
rzędy następujące:

Do chaty lub namiotu, w którym dziecko się u- 
rodziło, przez trzy dni oprócz bliższych z rodziny nie 
wolno nikomu wchodzić. Jedna z dobrych przyjació­
łek matki udziela jćj zawsze pomocy w czasie połogu; 
ona dostarcza także dziecku kołyski i powijaczków. 
Nowonarodzone dziecię nie prędzćj bywa kąpane, aż 

-»mną pępuszek zrośnie się, co kilka 
ni czasu potrzebuje. Pierwsze kąpanie jest pewnym 

rodzajem uroczystości; wezwany do tcgó Lul» »lbu 
inny duchowny błogosławi wodę i wrzuca do nićj prze­
znaczone umyślnie na to lekarstwo. W takićj dopićro 
wodzie dzieci obmywają, a jeżeli jest chłopcem, ducho­
wny daje mu imię, w razie przeciwnym otrzymuje ta­
kowe od niewiasty, która mu kolebki dostarczyła.

Po tym uroczystym akcie następuje uczta, gdzie 
zaproszeni goście spożywają upieczoną owcę, ciasta 
chińskie, owoce, zapijając to wszystko kumysem albo 
wódką. Wtedy niewiasta udzielająca pomocy swojćj 
położnicy otrzymuje od nićj nowy a wielki Khadak i 
całą tylną część pieczonego barana. Po uczoie rozpo­
czynają się odwiedziny znajomych a każdy przynosi 
matce jakiś prezent, składający się z worka prosa, her­
baty, mnićj lub więcćj kosztownij jakićj tkaniny. Zre­
sztą nowonarodzone dziecko nie więcćj jak raz na ty­
dzień bywa kąpane i to najwyżćj trzy albo cztery razy 
w sposób następujący: W pierwszym tygodniu w so- 
lonćj wodzie naoiągniętćj z czarnćj herbaty, w drugim 
w samćj solonćj wodzie, nareszcie w trzecim i czwar­
tym w mleku. To już powinno wystarczyć Mongol- 
czykowi na całe życie. Według ich przekonania ab- 
luicye tego rodzaju zabezpieczają dzieci od ospy i in­
nych skórnych chorób. U ludzi uboższych dziecko 
ssie pierś matki niekiedy do trzeciego albo czwartego 
roku życia, zamożniejsi zaś, powierzając dzieci swoje 
na wychowanie uboższym w ich zależności zostającym, 
posyłają wraz z dzieckiem mleczną krowę, aby za 
pomocą wołowego rogu karmiło się jćj mlekiem.

” szeregu licznych zbiorów podań ludowych, ja-
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do swych poprzedników z lat dawnych, to znaczy, naj­
ciekawszy z pewnością z kalendarzy polskich pomimo 
śmierci w roku ubiegłym założyciela swego.

Między wydawnictwami tutejsze mi, zapowiedzi» • 
nemi na rok przyszły, na szczególny wzmiankę zasłu­
guje zbiorowe wydanie dzieł Szajnochy przez Ungra; 
najsympatyczniejszy to bowiem i najpopularniejszy nasz 
historyk z pewnością.

Konkurs dramatyezny warszawski, na który, jak 
mówią, mało dopiśro sztuk nadesłano, chociaż z dniem 
31 grudnia miał już być zamknięty, przedłużono do 
dnia 31 marca r. b.

Trupa francuzkich aktorów, która założyła tu no­
wy teatrzyk, jak już wam donosiłem, tak zwane Or­
pheum, przekonawszy się, że na wysokie ceny wejścia, 
jakie zrazu naznaczyła, nawet oficerów rosyjskich zła­
pać nie może, zmniejszyła je o połowę prawie. Zre­
sztą, jak donoszą sprawozdawcy dziennikarscy, wielka 
to lichota: jednoaktowe komedyjki i kawiarniane szan- 
sonetki tylko produkująca.

Ogłaszają tu także, że kolćj żelazna nadwiślańska 
przez Lutów, to jest kolej terespolską do Lublina już 
w maju liczącego roku otwartą będzie a cała linia 
wykończoną zostanie do listopada rb. Bodajby 1 ale 
trudno temu wierzyć, gdyż tylko na kawałku Łuków- 
Demblin roboty są już tak daleko posunięte, że jest 
to moźliwóm, zresztą na całój drodze bardzo mało do­
tąd jest zrobionśm, a przez zimę zapewne nic nie 
przybędzie.

Od tygodnia trwające ciepło sprowadziło nam Bo­
że Narodzenie kompletnie po wodzie, oby za to Wiel­
kanoc nie zechciała być po lodzie.

W teatrze nic nowego. Aida Włochów jest je­
dyną operą, na którą jeszcze dość licznie publiczność 
się zbiera, powtarzają ją tćż w każdym tygodniu po 
kilka razy. Choć przyznać trzeba, że opera ta, bardzo 
wiele zawierająca błyszczącój nędzy, to jest pozornój 
wystawy, jako tćż orkiestrowego hałasu wagnerowskie­
go, ogromnie w tyle została nie tylko za śpiewnością 
dawnych oper Verdi’ego, ale nawet za melodyjnością 
niemieckiego mistrza.

Rapacki napisał nowy dramat: KsiążęCzart, 
oparty na historyi Konrada ks. mazowieckiego, który 
podobno niedługo ma być drukowany w Bibliotece 
W arszawskićj.

Księgarz Michał Glücksberg wydał prospekt na 
wydawnictwo tanie znakomitych utworów literatury 
nowoczesnój z pola historyi, filozofii, estetyki, nauk 
przyrodzonyoh, życiorysów, etnografii i podróży, któ­
rego corocznie wychodzić będzie 12 tomów, 200 arku­
szy druku mieszczących, za 9 rsr. Ogłoszone na rok 
przyszły dzieła: Laboulaya, Simona, Carriera, Macau- 
laya, Reicha, Ribota, Agassiza, Vambery’ego, dobrze 
zapowiadają to wydawnictwo.

Lwów, 1 Btycznia.
(Nowy rok. — Położenie kraju. — Nowe czasopisma. — Plany 
na gmsoh sejmowy. — Kołpaki kanoników ruskich. — Adres 
ruski do Papieża. — Wybory uzupełniająoe. — Kopalnie soli 

w Bochni.)
(T) Znowu pierwszy stycznia. Znowu jeden rok 

więcśj. Znowu obrachunek sumienia z roku przeby­
tego, i znowu niezadowolenie z tego rachunku. 1 isto­
tnie rok ubiegły nic po sobie nie pozostawia, a jeżeli 
co pozostawia, to nic dobrego. W ziemiach_ naszych 
SiWöwanfa naro’dowosci i wiary. Nawet nie te same, 
to w roku właśnie ubiegłym patrzeliśmy na okropne 
pogwałcenie Unii w koronie, na krew przelewaną przez 
lud nasz broniący wiary ojców. W Polsce pod pano­
waniem niemieokićm wiecie najlepićj, jak wam tam 
jest, a że bardzo źle, to więcój jak pewna. A tu w au- 
stryackićj części Polski także źle, bo z tych praw ja­
kie już nam przyznano, tracimy jedno po drugióm, 
nędza materyalna wzmaga się w sposób zatrważający, 
rozstrój wewnętrzny, owoc stuletnich starań rządów, 
nie zmniejsza się, a lud jak był tak i jest nie polskim.

Przy najlepszych chęciach trudno cokolwiekbądź 
dobrego o właśnie co minionym powiedzieć roku, a naj- 
mniój podobno zdobyczy wyliczyć może tak zwana 
Galieya. Dla oświaty ludu zrobiliśmy tyle co nic. 
Galioya jest zawsze jednym z najciemniejszych krajów 
Europy cywilizowanej. Kiedy w innych prowiucyach 
tćj monarchii, do którćj ta część Polski należy, jak

kiemi wszystkie niemal literatury europejskie się od­
znaczają, przybywa nowa a spora wiązka wydana sta­
raniem dra Pitrć, jednego z młodszych a gorliwych 
zbieraczy podań i baśni ludu sycylijskiego. Pod ty­
tułem: „Fiabe, Novelle e Racconti“ wydał Pitrć w 
Palermo rb. dzieło świadczące najwymowniej o zami­
łowaniu jego do podań i tradycyi ojczystych tak jak 
one w ustach ludu żyją, przechodząc od wieków z po­
kolenia na pokolenie.

Otóż te sycylijskie baśnie mało się różnią od ba­
śni innych ludów Europy, leoz Pitrć nie poprzestając 
na nich, wciągnął do swojego zbioru podania i powia­
stki historyczne, nadając mu tym sposobem nierównie 
wyższą wartość i znaczenie.

Krytyka poczytuje Pitremu za wielką zasługę, 
iż pod względem formy zachował ściśle cały urok wy­
rażeń i dykcyi ludowćj. Język według ići zdap 1A WfiTp 
dzie jest piękny, obrazowy, żywy, często w skreślaniu 
dialogów .«btduj i nyiworuy, że napróżno byłoby 
szukać czegoś podobnego w mowie ludów zamieszku­
jących strefy północne Europy. Lecz dodać wypada, 
że obok dowcipu, humoru, szyderstwa, wyśmiewania, 
jakie tam hojnie wrzędzie rozlane, są przecie miejsca 
rażące moralność swoją zmysłową nagością.

Dla dokładniejszego zrozumienia sycylijskich na­
rzeczy, doktor Pitrć dołączył do tego dzieła małą 
skróconą gramatykę i słowniczek wyrazów kursujących 
jedynie pomiędzy ludem tamtejszym. Tym sposobem 
odrębność dyalektów 46 sycylijskich c o m m u n i staje 
się, dzięki przezorności autora, przystępną dla czytelni­
ków a rozmaitość i bogactwo wyrażeń języka ludowego 
nic na tćm nie traci.

Poprzednikiem doktora Pitrć na tćm polu litera­
tury narodowćj byl Angelo Gubernatis; w roku 1865 
w czasopiśmie Civitta Italiana, wskazywał on 
na bogatą skarbnicę podań ludowych i zachęcał wszy­
stkich do sumiennego jćj studyowania. Jakoż głos je­
go został wysłuchany, a to co Pitrć w jednćj tylko 
prowincyi wloskićj zebrał, wymownie świadczy o bo­
gactwie materyału ukrytego jesseze na cab'j przestrzeni 
kraju.

Innego znowu rodzaju zbiorem przysłużył się Her 
mann Eberhard Richter, który na oświeconćj części 
publiczności niemieekićj wywarł niemałe wrażenie. — 
Już w r. 1872 ukazało się w Niemczech jego dziełko 
pod tytułem: „Das Geheimmittel-Uawesen.“ Jeżeli 
pokątnyoh doradzców prawnych uważa się za istną 
plagę społeczności, jakże więcój szkodliwymi są dla ( 
nićj pokątni lekarze, co sekretnemi środkami gotowi t

w Tyrolu, Vorarlbergu, wypada jedna szkoła na 400 
do 500 mieszkańców, kiedy w Czechach, Morawii na 
Szląsku, w Karyntyi itd. wypada jedna szkoła na 1000 
do 1200 mieszkańców, u nas w Galicyi mamy jedną 
szkołę le i wie na 2500 a jednego ucznia na 38 miesz­
kańców, gdy w tamtych powyżćj wymienionych pro- 
wincyach wypada jeden uczeń na 7 do 9 mieszkańców.

Równie opłakanemi są nasze ekonomiczne stósunki. 
Obrazom kreślonym przez obywatelstwo wiejskie o po­
łożeniu obecnem gospodarzy wiejskich, trudnoby zaiste 
dać wiarę, gdyby fakta na które patrzymy, nie potwier­
dzały tego. Tak włościanie jak i nibyto zamożni wła­
ściciele dóbr ziemskich nie są w stanie płacić długów, 
podatków, ba bieżących opędzać wydatków. Zakłady 
kredytowe tutejsze są w jak największym kłopocie, bo 
dłużnicy, czy to tak zwana szlachta, ezy chłopi rat nie 
płacą, a w razie wystawienia zadłużonych majątków 
na sprzedaż, trudno w dzisiejszych stósunkach i o ku 
pca. W mieście, przynajmnićj tu we Lwowie, powa­
żne, dawne bankrutują firmy, a ruch handlowy w ogóle 
jakby ustał. Starzy kupcy nie pamiętają tak lichego 
ruchu świątecznego, jak ostatni.

Czy może pod względem moralnym, intelektual­
nym był rok ubiegły pomyślniejszym? Wydal on zna­
ne dzieło członka akademii umiejętności Walewskiego, 
i jego obronę przez pp. Szujskiego i Powidaja, wydał 
pogwałcenie praw Rady szkólnćj krajowćj, podróż pp. 
Mieroszewskiego i Szujskiego na inauguracyą uniwer­
sytetu niemieckiego w Czerniowcach, gorzkie lementa- 
cye zapoznanych pseudo-poetów i kilka skandalicznych 
procesów kryminalnych a zabrał kilka rzeczywistych 
naszych znakomitości.

Giń więc i przepadaj w niepamięci roku stary, 
zły i niemądry, ustąp miejsca nowemu, który może i 
nam dzisiejszym pariasom społeczeństwa europejskiego, 
przyniesie w darze jeżeli nie lepszą dolę,* to przynaj- 
mniój większą chęć do pracy nad zdobyciem jćj i, po­
myślniejszym tę pracę uwieńczy skutkiem, niż upły- 
niony co właśnie rok stary.

Niech więc żyje rok nowy, choć już eto czwarty 
naszćj ojczyzny rozbioru.

Przejdźmy do nowin bieżących. *
Rok nowy przyniósł nam dwa nowe czasopisma, 

jako świeży przybytek do już istniejących, a to naj­
przód Kosmos, miesięcznik wydawany przez Towa­
rzystwo tutejsze przyrodników polskich, imienia Ko­
pernika. Pismo to podawać będzie rozprawy nau­
kowe, kronikę naukową, wiadomości z dziedziny nauk 
przyrodniczych i t. d. Redakcyą objął dr. Radzisze­
wski, zdawszy prowadzoną dotychczas redakcyą Cza­
sopisma aptekarskiego na dr. Grabowkiego.

Drugióm pismem nowćra jest zapowiadany od dłuż­
szego czasu Przegląd sądowy i administra- 
c y j u y, którego numer pierwszy właśnie wyszedł.

Z pism zeszłorocznych ubyły tylko Ojczyzna 
i Goniec lwowski.

Przybyła nam także z nowym rokiem wystawa 
planów konkursowych na gmach sejmowy. Dziś zo­
stała ona otwartą w dotychczasowćj sali sejtnowój, w 
gmachu Skarbkowskim. W przyszłym liście podam 
bliższą o tych planach wiadomość, tutaj tylko nadmie­
nię, że najwięcćj planów nadesłano z Berlina i Wie­
dnia.

Cóż więcój przybyło? A, kołpaki dla księży kano­
ników ruskićj kapituły lwowskićj. Po mozolnych kilku
posiedzeniach konsystorza wd — nr»-rd->ni-.'-5zgOozrn się kanonicy na kształt tego koł­
paka, który ma być podobnym do schizmatyckiego, a
to dla tego, aby wpływać na prawosławnych 1

Zapisać tu winienem, że z inieyatywy metropolity 
ks. Sembratowicza, mającego, jak wiadomo, zostać kar­
dynałem, podpisali księża i alumni tutejszćj dyecezyi 
adres lojalaośoi do Papieża, i to, jak powiada Słowo, 
z powodu wypadków chełmskieh. s
. Sejm nasz, zbierze się, jak już donosiłem, w marcu 
i ma, jak się dowiaduję, uchwalić budżet na rok 1877.
Z powodu śmierci dwóch posłów z większych posiadło­
ści, mianowicie hr. Gołuchowskiego i p. Trzecieskiego 
rozpisało namiestnictwo wybory uzupełniające na dzień 
16 lutego.

Z Bochni nadeszły smutne wiadomości. W kopal­
niach tamtejszych soli wybuchł pożar. Sześciu górni­
ków zginęło.

1

są zawsze leczyć wszystkie jćj fizyczne cierpienia 5 do­
legliwości. Antor wydawszy zbiór owych sekretnych 
lekarstw roznoszących spustoszenie pomiędzy ciemną 
a łatwowierną publicznością, podaje zarazem zdrowe 
rady, za pomocą których można najskutecznićj przeci­
wko nim działać. Powodzenie, jakiego dzieło Richtera 
doznało, spowodowało go do napisania drugiego jeszcze 
w tćj materyi tomiku, który świeżo wyszedł pod tym 
samym tytułem w Lipsku na użytek publiczny.

W pierwszym zaraz tomie autor przytoczył 550 
środków sekretnych lekarskich, w drugim wymienia 
jeszcze 289, co razem stanowi 839 lekarstw przezna­
czonych na trucie łatwowiernych. Z liczby tćj 45 pro­
centów przypada do użytku wewnętrznego a zaś 55 
prc. do użytku zewnętrznego. Smutny to obraz, mo­
gący przyprowadzić, .do rozpaczy i zwątpienia wszyst- 
pomiędzy ludem popularnćj mó&^oy’?’6 PJ°Pngatorów 
decipi“ powiada łacińskie przysłowie, i w £ytd"&z.v>i|.t 
dzie sprawdza się ono zupełnie. Drugi rozdział tego 
dzieła zawiera szczegółowy wykaz sekretnych lekarstw ; 
autor zagłębiwszy się w ich źródle dowodzi najoczywi- 
ścićj, iż cała pokątna industrya lekarska ma tylko za 
podstawę spekulacyą i zyski pieniężne. Gdyby prawo, 
przewidziane kodeksem karnym a wymierzone pizeci- 
wko godnćj potępienia .zbrodni przeciwko ludzlości, 
ściśle było wykonywane, już dawno musiałaby znknąć 
ze świata, a przynajmnićj szkodliwość jćj znaczniemo- 
głaby być ograniczoną. Lecz niestety, owo prawe jest 
bezsilne w obec ciemnoty i głupoty ludzkićj.

Największy warsztat wyrabiania niedorzecznyh i 
sekretnych lekarstw znajduje się w księztwie Szwrz- 
burg-Rudolstadt, zkąd rozchodzą się bezkarnie poca- 
łych Niemczech i sąsiednich krajach przez tak nawa- 
nych olejkarzy, zamieszkujących turyngskie lasy a łó- 
cząeych się po całym świecie. Do wyrabiania rono- 
szonych przez tych ludzi pigułek, kropli, esencyi, al- 
samów, plastrów i t. p. rzeczy, więcój w księsrie 
Schwarzburg Rudolstadt używają w jednym roku opim, 
aleosu, rumbarbarum, gummiguty, krotonowego olku 
a nawet strychniny, arszeniku i merkuryuszu, aneli 
lekarze i aptćkarze całych Niemiec są w stanie pez 
ten czas materyałów tych zużytkować. Sam wyaz 
tak zwanych pigułek dla dzieci corocznie wyraa- 
nych zawiera od 10 do 12 funtów opium, po py- 
jęciu których dzieci usypiane bywają czasowym ao, 
co się często zdarza, snem wieczystym. W okru 
Konigsee przypada na 13,000 mieszkańców przyij- 
mnićj 20 trucicieli czyli laborantów i 850 bant-

NIEMCY.

w Berlin, 3 stycznia. Gała uwaga publiczna 
skupia się obecnie około projektów, jakie zebrać się 
mającemu niezadługo sejmowi pruskiemu przedłożone 
być mają. Ze budżet zaraz po zagajeniu przedłożony 
mu zostanie, donosiliśmy już wczoraj. Budżet ten mało 
co będzie się różnił podobno od przeszłorocznego ; — 
główna różnica pomiędzy pierwszym a drugim zacho­
dzić będzie w jednorazowych rozchodach nadzwyczaj­
nych. Punkt ciężkości nadchodzącój sesyi tworzyć bę­
dzie obok innych projektów ministra spraw wewnę­
trznych protestanckie prawo synodalne. Prace odnośne 
w ministerstwie wyznań na ukończeniu, muszą jeduak 
wpierw jeszcze być przedłożone samemu ministrowi a 
następnie ministerstwu stanu.

Po dziennikach rozmaitych obchodziła w tych 
dniach pogłoska o nowćj chorobie ks. Bismarcka, dla 
którćj miał nawet odłożyć zamierzoną podróż do Lau- 
enbuiga. Wieści tćj zaprzecza K o e 1 n. Z t g. stano­
wczo, dodając, że ks. kanclerz dawno nie był tak zdro­
wym jak obecnie i że w ostatnich dniach brał kilka­
krotnie udział w naradach pruskiego ministerstwa. Po­
dróż jednak do Lauenberga odroczoną tymczasowo 
została.

F R A N C Y A.

jw Paryż, 2 stycznia. Mowę, którą marszałek 
Audiffret Pasquier zamknął posiedzenia Zgromadzenia 
narodowego a którćj ustęp końcowy przytoczyliśmy 
dnia wczorajszego, chwalą wszystkie prawie tutejsze 
dzienniki a République Française to jedno 
tylko ma do zarzucenia autorowi, który ją wygłosił, że w 
nićj i słówkiem ani wspomniał o rzeczypospolitój. 
Echo zresztą, organ prawego centrum, twierdzi, że 
podczas solwowauia ostutnićj sesyi słyszano okrzyki: 
„Vive Mac Mahoń!“ czemu jednak inne dzienniki za­
przeczają; tyle przynajmnićj pewna, że ci, co byli o- 
becni w sali, okrzyku tego nie słyszeli.

W tym samym dniu, w którym Zgromadzenie 
narodowe odbyło ostatnie posiedzenie, odbyła takież 
samo i lewica republikańska, na którćm p. Jules Si­
mon miał dłuższą mowę, rozbierającą dokonane przez 
toż stronnictwo dzieło i opisującą rolę, jaką ódegry- 
wało za rządów p. Thiersa aż do 24 maja, następnie 
przy obradach nad konstytucyą i przy wyborze sena­
torów.

Ostatnia ncc starego roku minęła spokojnie, spo- 
kojnićj prawie jeszcze niż wigilia Bożego Narodzenia. 
W dniu Nowego roku o 10 godzinie przed południem 
składały marszałkowi-prezydentowi z okazyi tćj życze­
nia wszystkie władze wersalskie, na czele których znaj­
dował się biskup miejscowy. O godzinie 11 udał się 
prezydent w towarzystwie ministrów jenerała Cissey 
i Buffeta i jenerała Abzac do marszałka Zgromadzenia 
narodowego, który następnie wraz z członkami biura 
rewizytował prezydenta. Krótko przed dwunastą wró­
cił marszałek-prezydent do Paryża.

Tu przyjmował o 1 godzinie najpierw ciało dy­
plomatyczne, potćm podsekretarzy stanu, radę mini­
strów, radę s‘anu i inne władze, kler, a nareszcie ofi­
cerów armii, w ogóle około 400 osób. Przyjęcie było 
tak świetne, jak za czasów cesarstwa. Straż honorową

j-1— L- — — ~ & .. —w--ij U«., Lct6x-» aeSatłłaoy c
koni przypominała stogwardzistów Napoleona III. 
Przez dzień cały Paryż był bardzo ożywiony.

Biskup orleański ks. Dupanloup udaje się dnia 
jutrzejszego do Rzymu dla ukończenia sprawy beaty- 
fikacyi Dziewicy orleańskićj.

HISZPANIA.
W Madryt, 1 stycznia. W różnych miastach 

Hiszpanii obchcdzono uroczyście rocznicę wstąpienia 
na tron Alfonsa XII. W San Sebastian odśpiewano 
Te Deum, przyczćm byli obecni jenerałowie Moriones, 
Catelon i Guadros. W Walencyi wyprawione bankiet, 
na którym oświadczył minister robót publicznych, że 
zwolennicy dynastyi wielkie mają w obec króla i oj­
czyzny do spełnienia obowiązki i że powinni przy wy­
borach zjednoczonemu działać siłami.

Wedle urzędowego miesięcznego wykazu liczy

rzy trucizny czyli olejkarzy. Po bliższe szczegóły 
dotyczące tych szkodliwych fabrykatów i handlowćj 
manipulacyi odsyłamy ciekawszych czytelników do cza­
sopisma stowarzyszenia turyngskich lekarzy pod tytu­
łem „Correspondenżblatter“ z lat 1873 i 
1874. Ale do tćj rzeszy publicznych trucicieli potrze­
ba jeszcze niestety dodać jako ich spólników niektó­
rych pojedyńczych lekarzy, dozwalających używania 
w chorobach tych zabójczych środków, aptekarzy nie- 
wetydzącyoh się dawać im przytułku w swoich apte­
kach, a przedewszyetkićm prasie, otwierającćj szpalty 
na pomieszczenie reklam wszelkiego rodzaju przez nie­
sumiennych bez czci i wiary dziennikarzy. Ósmy kon­
gres dziennikarzy niemieckich wydał w 1873 roku u- 
chwałę, wzywającą całą peryodyczną prasę niemiecką, 
ażeby dla własnćj godności i honoru wstrzymała się 
td drukowania w kolumuaou diicuuii.).. .. UMUuOli X IV 
kłam, mająeyoh na celu owe sekretne lekarstwa, bę-

gyes ten stawiając rzeczoną uchwałę, miał nadzieję, iż 
n e tylko lekarze, aptekarze, lecz cała oświecona pu­
bliczność poprze ją wszelkiemi środka i. Tymczasem 
J.t przed lim „t i 2le „¡„
t“"“!”?!1’1 t”'1“'« ■ rozpościera eie co-
raz więcój na szkodę ludzkości. 5
¿..W rozddale kończącym dzieło autor sam podaje 
środki., za pomocą których możnaby położyć tamę kur­
sowaniu sekretnych lekarstw. Ale cóż pomogą9 naj- 
zbawienniejeze rady, najlepsze chęci w tym względzie 
pojedynczego człowieka, gdy ogół po dawnemu głuchy 
jest na takowe, me dowierza nauce i doświadczeniu, a
^£7 <rodk”chlek,r,ki'h —

Z powodu rozdawania nagród uczniom celującyr/' 
w sztukach 1 umiejętnościach w Greenwiuh, b ł/ prezes 
ministrów, Gladstona, miał w listopadzie b. r. mowę, z 
którćj parę wyjątków Uważamy za stósowce przyto­
czyć „Jak wielki wpływ - mówił - wySaia * 
sztuki 1 nauka na przemysł w ogólności, najlepszy dają

teg° dowód Francuzi; wysokie stanów isko/jakij 1 
wzf1?dem. O814gngli pomiędzy wsystkierai na- : 

w doTkdZ1^JVm gi^“ie taleatoni i mistrzo-
d J uIeg° do8zh w nadawani« przedmiotom przez ‘ 

Sb ¿7rablanym Oiyych skończonych cech piękna i 
kknh f°-rmy-". Maiemani® . 2bJt upowszechnione, i 

Jm„2by- ŻJCle Przysługiwało tylko klasom za- i
“°zaieJszym. uważa Gladstone za błędne i niemające ’ 
źadnój podstawy. „Piękno - powiada - służy dla j

wojsko hiszpańskie obecnie 232,000 piechoty, z którćj 
160,000 operuje w Biskaji i Nawarze.

Imparciel donosi, że rząd hiszpański zamyśla 
przedłożyć obcym mocarstom memoryał w sprawie po­
łożenia na Kubie i wyłuszczyć środki, jakie ma obe­
cnie pod ręką celem stłumienia powstania. Croniete 
zapewnia, że jenerał Jovellsr zdecydowanym jest sta­
nowczo zerwać z dawnemi tradycyjnemi na wyspie 
nadużyciami, by wykluczyć wszelki pozór do zsgrani- 
cznćj interweneyi.

i Ostatnia wystąpiła, jak wiadomo, w formie noty 
amerykańskićj do mocarstw europejskich. Poseł ame­
rykański w Londynie zapytywał rząd angielski jak się 
zapatruje na projekt zbiorowćj interweacyi mocarstw 
dla położenia tamy dalszemu na Kubie krwi rozlewowi, 

i Gabinet angielski oświadczył, że niepodob la mu chwi­
lowo stanowczej w tćj mierze dtć odpowiedzi. Donie­
sienie toAjen. H a v a s a prostuje w ten sposób, że 
przesłana w sprawie Kuby przez rząd północno-ame- 
rykanski mocarstwom europejskim nota nie mówi wcale

: o interweneyi, lecz jedynie wyraża życzenie, by poćzy- 
i czyniono Hiszpanii przyjazne przedstawienia. Wedle 
i Monitora nota ta znalazła wszędzie bardzo chłodne 
j przyjęcie.

SERBIA.
w Białogród, 1 stycznia. Według doniesień z 

Białogrodu, stósunki pomiędzy rządem serbskim a czar- 
! nogórskim skutkiem podróży byłego ministra Christicza 
' do Getynii zostały nie tylko przywrócone, lecz przy- 
i brały serdeczniejsze niż dotąd piętno. Według nieco 
i optymistycznych nadziei pewnych korespondentów, dwa 
i rządy wspomniane niezawodnie na wiosnę wystąpią 
* do wspólnego przeciw Turkom boju. W skupczynie 

przy każdćj sposobności odzywa się okrzyk: „Wojny, 
wojny 1“ Tymczasem toczą się żwawe rozprawy nad 
projektem ustawy dla dziennikarstwa. Rozumie się, że 
ustawa ta ułożona według najnowszych zachodnich u- 
staw będzie wzorem wolnomyślności na papierze. Aby 
w rzeczywistości była nim, spodziewać się nie wolno. 
W szyetkie bowiem zdobycze poLtyczne, jeżeli mają mieć 
wartość prawdziwą, muszą odpowiadać ogólnemu sta­
nowi oświecenia w narodzie, muszą być wynikiem po- 
wolnćj i wytrwalćj pracy czasu, nie zaś chwilowego 
uniesienia. Na mocy kilkowiekowój pracy konstytu- 
cyjnćj wolność prasy stała się w Anglii zasadą życia 
publicznego. Natomiast we Francyi najwolnomyślniej- 
sze ustawy wciąż rozbijają się o prawa wyjątkowe i 
bezwzględną surowość rządów, które nie opierają się na
historycznćj ciągłości.

Omladyniści bynajmnićj tćż nie dowierzają wolno- 
myślnćj uchwale powziętój w skupczynie. Owszćm zdaje 
się, iż coraz wyraźnićj łączą się z księciem Piotrem 
Karadżorżewiczem, który czyha tylko na sposobność, 
aby strącić Milana z tronu. I pod tym względem 
malutka Serbia wiele okazuje podobieństwa do wspa- 
nialćj Francyi. Rodzina Jerzego Gzarnego, oswobodzi- 
ciela Serbii z pod jarzma tureckiego jest niejako ro­
dziną burbońską a rodzina Milana poniekąd przypo­
mina Napo!eonidów. Zawsze to dla kraju niebezpie­
czeństwo, gdy istnieją pretendenci, których imion chci­
we władzy stronnictwa używać mogą jako hasła za­
burzeń.

OŚWIATA LUDOWA.

Za pośredniotwsm p. Kaź. Ponińskiego z Marszewa odel 
la.kasa Tow. oświaty ludowej jako składkę za r. 1875 od 
O b r a p a 1 s b i e g o z Jeik-a............................................ .....

Od gospodarza Ig. Szymczaka z Kokułowa' . 1 
w ogóle 4 .Poznań, 1 stycznia 1875.

Bolesław Ponifiski.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznali, 4 stycznia.
■ ~ * Teatr. Dziś dramat Oktawiusza Feuilleta: Dw 

światy; w czwartek operetka: Twardowski na Krze 
mionkach; w sobotę tragedya Juliusza Słowackiego: Mazep:

— * Na koszta budowy teatru otrzymaliśmy od p. 1 
Kakowicza z Miłosławia w miejsce powinszowań noworocz

wszystkich, zarówno dla bogatych jako tćż i ubogich 
W ogólnćj harmoniij śwdata wszystko jest potrzebne 
użyteczne, bo wszystko jest także pięknem. U staroźy 
tnych Greków każdy przedmiot, jakim się otaczali, by 
piękny; nie tylko świątynie, pomniki, posągi, lecz naj 
drobniejsze nawet rzeczy, służące do codziennego uży 
tku tak. w chatach jako tćż pałacach, odznaczały sł 
piękną i estetyczną formą. Pod tym względem żadei 
naród na ziemi nie mógł się z nimi mierzyć. Włos 
najwięcćj do nich się zbliżyli, ale wyrówmać im nie byl 
w stanie. Atoli gdyby nam nawet nia dano osiągną: 
najwjższćj doskonałości, niemnićj przeto powinniśmy 
do nićj zawsze dążyć. Im wyżćj kto mierzy, tćm wyżć 
dosięga. Lecz tylko duch pojedyńczych łudzi i wy 
trwałe ich usiłowania dokonać tego mogą. Z drugić 
znów strony społeczność wszelkiemi środkami powinni 
rff;ZłdieU1 uoP,,inagac- -Reprezentanci miasta Londym knSwhdyim°g lbiy ’ P°winni wiele czynić dla sztuk Jię.
wać sie żółwi^ * WyP™Ć uroczyste uczty, delekta 
wae Się żółwiową zupą, albo co najwięcćj, uchwalai 
fundusze na przytułki dla żebraków. Gzas już, Xb
ni9ći°PAri?t- ! 1 ! wypomnieli cel swojego istnienia. Le^ 
pićj późno jak n,»dy!-. W końcu ^wy
fl:iSk0dZielD1 ÓW ’’Pcuuuał ich, ażeby pozostali wierm 

ojemu zawodowij a nie usiłowali porzucać go dla tćj 
niby przyczyny że pragnęliby głową pracować!
„Go naprzykjład mówić o dzieciach wzbogaconego na

ślady lo dowodzi tylko braku istotnego wyksztsłce-
swói stanU r0Z81idiU’ ,taktu- Zamiast porzucać
swój stan, oświecony rękodzielnik niech się raczći stara 

go p„.z 0,d.w.„ie „y„bo„S z“6ki S
wychodzącym, istotnych cech wykończenia 1 piękna

i?ekZŁrCk/ZtUki' 7 ¥.8i0j8zych czasach pokżenie 
rękodzielników w porównaniu do położenia ludzi umy- 
słowo pracujących nierównie jest korzystniejsze. Otrzy- 
“uj% oni obecnie większe wynagrodzenie za mniejszą, 
aniżeli dawnićj ręczną pracę, podczas gdy od pracują­
cych umysłowo znacznie więcój się teraz wymaca \ 
mało co więcój ich się za to wynagradza.“ ? °

ak widzimy, mowa ta znakomitego aogielskipcrn 
?*,Mj k™J». » k.6^

Sfwte. * ’ ‘ "•TOl6’ ‘

31 grudnia 1875 r.



nych marek trzy; z dziecinnej kawy na W. Garbarach nr.
14 marek sześć.

— * W dniu wczorajszym o godzinie 3 po południu 
odprowadzono zwłoki ś. p. Maryi z Łukaszewiczów Ły- 
akowskiej na miejsce wiecznego spoczynku na cmentarz 
świętego Wojciecha. Za karawanem postępował mąż zmarłej 
Mieczysław Łyskowski i bardzo liczne grono krewnych, przyja­
ciół i znajomych. Samo miasto nasze dostarczyło już bardzo 
licznego orszaku pogrzebowego a prócz tego przybyło bardzo wiele 
osób z prowincyi z najdalszych nawet okolic, jak n. p. wielu 
z Prus Zach. Liczne to zebranie — to najwymowniejsze świa­
dectwo cnót i przymiotów zmarłej. Nie żyła ona, jak to zwy­
kle mówią, w szerokim świecie — całe jej życie skupiało się 
owszem na dom i rodzinę — a jednak każdy ją czcił i szaqpwał, 
bo taką moc ma dobre, choć w najciaśniejszem kółku działa — 
iż służy za przykład, jak żyć należy. Cześć jej pamięci!

— * Na wczorajszem posiedzeniu wydziału histo­
rycznego Towarzystwa przyjaciół nauk po załatwieniu bie­
żących spraw, przyjęciu na członka Towarzystwa ks. dra K a n- 
teckiego, czytał p. Zygmunt hr. Skórzewski rozprawę 
o literaturze rosyjskiej. Ceniąc; wysoce dobre chęci sz. 
prelegenta żałujemy, że nie posiłkował się lepszemi źródłami 
do swego odczytu; w takim bowiem razie uniknąłby był wielu 
błędów i mylnych twierdzeń, jakie wcisnęły się do jego rozpra­
wy, i byłby dał choć przybliżony obraz literatury rosyjskie;; tak 
zaś dowiedzieliśmy się zaledwie o kilku luźnych datach i szcze­
gółach do literatury tej się odnoszących. Samego zaś obrazu 
literatury, jej początku, rozwoju i czynników, w niej i na nią j 
działających, w rozprawie sz. prelegenta nie znaleźliśmy.

Następne posiedzenie odbędzie się w dniu 17 b. m.; na 
niem czytać będzie jeden z członków rozprawę o pośmiert- 
nych dziełach Michelet a.

— * W Kongresówce — a u nas. W Kongresówce ( 
bilety na przejazd koleją żelazną wydają się po polsku — u nas ’ 
na kolejach takich biletów nie chcą akceptować. — W tych ; 
dniach bowiem w Krzyżu jednemu z przejezdnych z War­
szawy do Poznania nie chciano takiego biletu przyjąć i dopiero - 
w drodze łaski.pozwolono mu zanim do Poznania się udać. ;
I koleje nie dla nas, pokazuje się, istnieją, lecz my dla nich. > 
Czyż to nie piękne porządki w państwie par excellence cy- t 
wilizowanem? ;

— * Bank Rzeszy podniósł dyskonto bankowe na sześć 
a dyskonto lombardowe na siedm pre.

— * Na zakupno obrazu: Pokój Toruński p. Jaro- ,
czyńskiego otrzymaliśmy od p. Z. A 1 markę; razem złożono ; 
marek 137. • . . j

— * Na tablicę pomnikową dla śp. ks. ban. Wójcie- ;
chowskiego złożyli na ręoe Komitetu: ks. Gagacki z Bie- < 
zdrowa 1 m., panna W. Kadzidłowska z Galicyi 4 m., panny j 
Stryjakowskie z Gniezna razem 3 m., JWks. offioyał Dorsze- i 
wski z Gniezna 15 m., N. N. 3 m., p. M. Wojciechowski z Kłc- j 
cka i ks. lic. Wojciechowski z Krotoszyna razem 100 m za po- ? 
średoictwem p. Wierzbickiego z Gniezna 4 m„ razem 130 m. » 
Ogółem wpłynęło na reoe komitetu 821 marek 77 fen. i

— * Rewizor mięsa wieprzowego p. Andersoh zna- .
lazł dnia wczorajszego rano w mięsie wieprza z Swarzędza po- ’ 
ehodzącego znaczną ilość trychin. Policya obłożyła przeto wie-i j 
prza tego aresztem. ?

— * Pociąg wrocławski, przybywająoy tu o godzinie |
10 minut 45 wieczorem, spóźnił się dnia onegdajszego o 40 mi- j 
nut. Powodem spóźnienia był wielki napływ podróżnych. i 
Tegoż dnia przejechała lokomotywa krótko przed odejściem 1 
ztąd o godzinie 6| do Krzyża pociągiem robotnika i zgrncbotsła j 
mu palce u jednćj nogi, w skutek czego odniesiono go do U- ( 
zaretu miejskiego. ¡j

— * Zatrudniony dotąd przy tutejszem fryderyko- 
wskióm gimnazyum kandydat wyższego stanu nauczycielskie- ’ 
go p. Szasteoki powołany został jako nauczyciel pomocniczy | 
do gimnazyum w Nakle, a dotychczasowy kandydat p. Schulz 
przyjął miejsce nauczyciela pomocniczego matem.ityki przy i 
szkole wyższój miejskiói w Gardelegen.

— * Komisya mięszana, zajmująca się budową nowego | 
ohwalisiewskiego mostu postanowiła na odbytem niedawno po- i 
siedzeniu rozpisać submisyą co do prac mularskich, których 
koszta wynosić będą około 42,000 tal. Ponieważ koszta żelazne- ; 
go mostu, jak to niedawno donosiliśmy, wynosić będą około j 
20,000 tal., a most tymczasowy około 5000 tal,, przeto dochodzić ; 
będą koszta ogólne do 67,000 tal. Na Szerokiej ulicy ma most 
nowy zaoząć się w tóm sarnćm miejscu oo obeeny; na Chwali- 
szewie zaś posunie się nieco więcój ku południowi, od obecne­
go wjazdu, a mianowicie tam, gdzie obeonie stoi buda Schedin- 
ga, tak że wjazd na Chwaliszewo będzie potóm szerszy i wy­
godniejszy. Most tymczasowy postawiony będzie pomiędzy 
gruntem kamelaryjnym na końcu Butelskiej ulicy a miejscem 
na brzegu, gdzie obecnie wspomniana powyżej stoi buda. Je­
żeli budowa mostu rozpooznie się z wiosną w takim razie jest 
nadzieja, że na jesień ukończonym zostanie.

— * We Lwówku byto dnia l grudnia 2475 mieszkańców,
pomiędzy którymi 1159 osób płci męzkiój a 1316 osób płci 
żeńskiój. . .

— * W ogrodzie pana Kęszyckiego w Lgimu pod 
Wschową widziano w tych dniach kwitnącą wiśnię. Kwiaty 
bardzo dobrze były rozwinięte.

— W Pile było wedle spisu ludności z dnia 1 grudnia 
rz. 9494 mieszkańców. Od r. 1871, w którym było tam około 
7500 mieszkańców, wzrosła liozba ludności o okoio 2000 dusz.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 5 stycznia Telesfo­
ra męcz.; w kalendarzu słowiańskim Włastibora.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12, zachód o godzinie 
3 minut 58.

Dnia 5 stycznia 1576 poselstwo stronników Maksymiliana w 
WiedDiu. — 1638 śmierć kanclerza Tomasza Zamoyskiego. — 
1680 zjazd komisarzy do zawarcia
zdobycie na Moskalach Bycbowa. — 
śmiercią karani. — 17.6 Austryacy 
1831 manifest sejmu do narodu.

zwrot kosztów sądowych . . 
zwrot kosztów administracyjnych

Zestawienie.
II. zysk wynosi .............................

I. strat było............................
czystego zysku jest . .

D Podział czystego zysku.

2
161

50
50

razem 2668 30

2668
lfiOO

30
15

1068 15

Piły, Neufeid i Sohneider z Berlina, Liidtke z Mogunoyi, 
Zimmermann z Zgorzelie, Schröder z Elberfeldu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sternberg z Wrocławia, hr. 
Skórzewski z Czerniejewa, Schulz z Berlina, Jelonke z Li­
gniny.

Uchwałą rady nadzorczój dzieli się powyższy 
czysty zysk w sposób następujący:

1. dla związku spółek zarobkowych (do Banku
włościańskiego) 3% z czystego zysku . •

2. na fundusz rezerwowy ..................................
3. dywidendę dla udziałów, §75 ustaw, do dy­

widendy uprawnionych 8J°/0..................
4. tantyema dla trzech członków zarządu . •

razem jak wyżej
B. Inwentrra.

traktatu w Oliwie. — 1664 
1665 zabójcy Gosiewskiego 
wkraczają do Krakowa. —

(K) Grodzisk, 1 stycznia. (Bank ludowy.) Dnia wczo­
rajszego wieczorem dokonała zebrana rada nadzorcza wspólnie 
z zarządem jednę z najważniejszych czynności administracyjnój 
naszego banku ludowego zapisanój spółki. Zarząd przedłożył 
zamknięte księgi kasowe, wyliczył przez podskarlńego znajdu­
jącą się w kasie gotówkę, która przez gruntowne porównanie 
z księgami kasowemi sprawdzoną została. Następnie przedło­
żył zarząd radzie nadzorczój następujące tymczasowe ogólne 
sprawozdanie z administracyi w mowie będącój instytuoyi:

A. Obrót.
I. Przychód.

1. Majątek spółki i fudusz rezerwowy ....
2. udział członków...................  7377 M. 2 f.
3. dywidenda z lat 1873—1874 . 236 „ 25 „
4. zwrot pożyczek na weksel wziętych . . .
5. proc, od pożyczek na weksel i hip. wziętych
6. złożone depozyta i oszczędności.................... 30194
7. nabyte przez towarzystwo pożyczki . .
8. zwrot kosztów procesowych....................
9. zwrot kosztów administracyjnych . .

330 83

7613 27
74289 60
2’94 50

30194 01
36460 —

2 50
161 30

razem 151,655 91
II. Rozchód.

1. Majątek spółki (fundusz rezerwowy) . ,
2. spłacone udziały członków 1177 M. 36 f.
3. spłacona dywidenda z lat

1873-1874 . 63 „ 27 „
4. udzielone na weksel i hipoteki pożyczki .
5. spłacone depozyta Poszozędności ....
6. spłacone proc, od depozytów i oszczędności
7. spłacone pożyczki przez Towarzystwo nabyte

(dyskontowane weksle) ....
8. spłacone proc, i prowizye od pożyczek ad 7.
9. koszta sądowe.................................................

10; koszta administracyjne..................................

3 50

1210 
110 95

8295 
74

28885
677

3
276

32
297

408
330

05
70

40

1068 15

1. pożyozki na hipoteki i weksle udzielone
wynoszą ...................................................... 110,295 24

2. zwrot pożyczek zaś czyni............................. 74,289 50
hipotek i weksli powinno się zatóm w
portfelu znajdować .................................. 26,005 74

1. nabyte przez Towarzystwo pożyczki wynoszą 36,460 —
2. spłacone pc życzki na rzecz Towarzystwa

zsoiągnięte zaś ozynią ............................. 28,885 —
Nabyte pożyczki przez dyskontowanie weksli

w banku włościańskim wynoszą zatem . 7575 —
Zestawienie.

Hipoteki i weksle w portfelu powinny wynosić 36,005 74 
dyskontowane weksle w banku włośoiańskim

się znajdujące wynoszą............................. 7575 —
w portfelu znajduje się zatćm w rzeczywistości

tylko..................................................... 28430 74
to jest:

A. hipotek na-................................................. 7013 74
B. weksli 70 sztuk razem na sumę . . . 21417 — 

które dokumenta radzie nadzorczój do spraw­
dzenia przedłożone zostały

Pociągi przybywają:
Z Krzyża do Poznania:

Pociąg osobowy klasa 1-4 o 4 godzinie 54 minut rano.
„ 2—4 o 8 „ 7 „ przed poł.
„ 1—3 o 3 „ 54 „ po południu.
„ 2-4o9 „ 28 „ wieczorem.

Z Wrocławia do Poznania:
Pociąg osobowy

(z Leszna) . klasa 1—4 o 8 godzinie 17 minut przed poł.
Pociąg osobowy „ 1—4 o 10 „ 45

” ” 1-4 0
„ „ 1—4 o 10

Z Bydgoszczy-Torunia do Poznania:
Pociąg mięszany

(z Gniezna) . klasa 1- 4 o 8 godzinie 9 minut przed poł
Pociąg osobowy „ 1—4 o 10 „

» » I-4 0 3 „
„ 1—4 o 9 „ .. .

Z Frankfurtu u. O-Gubeny do Poznania:
Pociąg mięszany klasa 2 -4 o 9 godzinie 44 minut przed poi,

Pociąg mięszany 
Pociąg osobowy 
Pociąg mięszany

28
47

15
34
47

28430 74jak wyżój
F. Bilans na grudzień 1875.

Aktywa.
1. gotówka........................................... .... . . . 1804
2. weksle i hipoteki............................................ 36035
3. spłacone procenta od depozytów.................... 74
4. spłacone procenta od pożyczek.................... 677
5. koszta sądowe............................. .... . . . —
6. koszta administracyjne.........................

1. fundusz rezerwowy
2. udział członków .

Pasywa.

114

99
74
55
68
50
27

Suma 38677 73

327
6372

8. depozyta . . . :....................................... 21898
4. procenta od udzielonych pożyczek .... 2504
5. pożyozki nabyte przez zdyskontowanie weksli 7575

G. Bilans przejściowy na 1
gotówka .......................................
weksle i hipoteki........................

Suma
stycznia

Suma
Pasywa.

1. fundusz rezerwowy .......................................
2. udziały członków . •............................. .....
3. dywidenda do wypłacenia pro 1875 8^°/0
4. udział związku spółek z czystego zysku 3%
5. tantyema zarządu pro 1875 .............................
6. depozyta po 5% 5|°/0 i 6%.........................
7. procenta od depozytów do wypłacenia . .
8. pożyozki na rzecz Towarzystwa nabyte

po południu, 
wieczorem.

po poiudniM. 
wieczorem.

1—4 o 
1-3 o 
1—4 o

41
fil
46

po południu.Pociąg osobowy 
Pociąg pospieszny 
Pociąg osobowy

Z Kluczborku do Poznania.
Pociąg osobowy

(z Ostrowa) . o 9 godzinie 16 minut przed południem, 
Pociąg osobowy o 3 „ 8 „ po południu.

wieczorem.

Pociągi odjeżdżają:

33
64
26
50

68677 73

1804 99
36005 74
37810 73

625 03
6372 64

408 40
32 05

330 —
21898 26

569 35
7575

Suma 378 it) 73
Termin do walnego zebrania członków został wyznaczony 

przez radę nadzorozą na dzień 3 lutego o godz. 1 z południa 
na sali p. Stróżyńskiego. Porządek dzienny dia walnego ze­
brania ułożono następujący:

1. zagajenie posiedzenia przez prezesa rady nadzorczej,
2. przeczytanie ostatnich dwóch protokołów z walnych 

zebrań.
3. odczytanie sprawozdania rocznego zarządu na r. 1875.
4. pokwitowanie zarządu z prowadzenia ksiąg za r. 1875 

lub wybór komisyi superrewizyjnój.
5. podwyższenie kredytu radzie nadzorczój i zarządowi.
6. wnioski członków.
Nowych członków przyjęto 5, ostatecznie zaś udzielono 

zarządowi kredyt na 30000 marek, do którego zaciągnięcia rada 
nadzorcza uchwałą walnego zebrania z dnia 28 czerwca 1873 r. 
przy zawiązaniu spółki upoważnioną została. Na tern posiedze­
nie zamknięto i spisany protokuł w książce protokularnój pod­
pisano.

Z Poznania do Krzyża:
Pociąg mięszany klasa 2—4 o 5 godzinie 33 minut 
Pooiąg osobowy „ >1—4 o 11
Pociąg mięszany „ 2—4 o 8 
Pociąg osobowy „ 1 — 4 o 11

Z Poznania do 
Pooiąg osobowy klasami — 4 o 5 

» „ 1 4 o 10
” ” hi° i
I, « i—4 o 7

(do Leszna).
Z Poznania do Bydgoszczy-Torunia 

Pociąg Osobowy klasa 1—4 o 6 godzinie 10 minut rano 
Pooiąg mięszany „ '
Pooiąg osobowy

«
„ 1 ., 

Wrocławia : 
godzinie 4 minut rano,

z rana, 
przed poł. 
po poł. 
wieczorem.

GleSda b^rltsroba, 3 stycznia.
Pszenioa: per 1000 kilo w miejscu 175-220 marek wedle

gaf żąd.; żółta mareb. — mar. p., biała pstra polska — m. 
z kolei płaoono, — na styczeń i styczeń-luty 197£, kwiecień- 
maj 206-205, maj-czerw. 209 marek pł.

Zyto per lOOu kilo w miejscu 146-162 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 146-1494 marek z kolei i franoo 
z dworca, — polskie 1494-151 marek z kolei, — krajowe 
156-162 marek franco z dworca płacono, — na styczeń 154-534 
pł., styczeń-luty 1534 kwiecień-maj 154-1534, maj-czerwieo 153- 
152 m. plac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 132-180 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w iniejson 135-180 marek wedle ga­
tunku żądano, — ozeski i saski 166-176, rosyjski 148-174, 
pomorski i mekłemburgski 166-176, wschodnio i zachodnio- 
pruski 150-174 m. z dworoa pł., na styczeń — pł., styczeń-luty 
_, na wiosnę 163 4 marek ż.

Groch per 1000 kilo do gotowania 178-210 m., ca paszę 
166-177 marek plao.

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 66i5 marek 

bez beczki płacono, na styczeń, Btyczeń-luty i luty-marzeo 67.5- 
66.5, kwiecień-maj 68-67 m. pł.

Olój lniany per 100 kilo w miejscu 58 marek pł.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 27. marek p.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 41.4- m. 

pł., na Btyczeń i styczeń-luty 44-43.7, kwiecień-maj 47-46.6 
maj-czerw. 47.3-46.9 m. pł.

Berlin, 3 atyoznla. Mąka pszenna nr. 
nr. 0 27.50-26.25, nr. 0 i 1 25.75-24.75; rżana nr. 0 
nr. 0 i 1 21.50-19.50 m.

Giełda bydgoska, 3 styoznia.
Pszenioa: 174-195 m.
Żyto 144-1.53 m.
Jęczmień: wielki 147-159, mały 142-151 m.
Grooh do gotowania 162—167, na paszę 153-
Owies: 153-171 m.
Łubin niebieski 106-116 m.
Rzepik zimowy--------m. Rzep----------m. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnój.
Okowita: 40.26 m. per 100 litrów a 100 %

00------
23.50-22.26

-158 m.

45
4
5

przed poi. 
po poł. 
wieczorem.

lim sa telegraficzne.
(Notowane z dnia 3 styoznia.) 

SZCZECIN, 3 stycznia 1876 
Stan powietrza: —

Pociąg mięszany 
(do Gniezna).

1-4 o 
1-4 o 
1—4 O

11
fi
7

40
57

5

przed poł. 
po poł. 
wieczorem.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* Bydło Berlin, 3 stycznia. Na sprzedaż wystawiono: 

1829 sztuk bydła rogatego, 6083 sztuk nierogacizny, 934 sztuk 
cieląt i 5036 sztuk skopów.

Towar przedni u bydła rogatego słabo był stósunko- 
wo reprezentowany, żądany wszakże był żywo na eksport i 
płacony chętnie do 60 marek per 100 funtów wagi mięsa; za 
towar średni i pośledni płacono 40-43 i 33-36 marek. I przy 
nierogaciznie miał towar piękny dość szybki odbyt po ce­
nie 60-63 marek, za pośledniejszy piacono 53-57 marek per 100 
funtów wagi mięsa. Cielęta osięgaly dobre średnie C8ny. — 
Przy skopach reflektowano znowu tylko na towar do rzezi 
zdatny, za który płaoono 22 23, za pośledniejszy 20-21 m. per 
45 funtów.

$ Wielichowo, 1 stycznia. Cicho i spokojnie upływał 
u nas rok stary — ani walka kościelno-polityczna, ani inne bu­
rze niepokojące świat nie zamąciły tój ciszy, która, że tik Do­
wiem wrodzoną jest naszym obywatelom. I byłby upłynął nie­
postrzeżenie rok cały, w tóm ku końcowi jego zawrzała burza 
— burza niezgody między naszymi obywatelami, którą wybory 
do dozoru gminnego i kościelnego wywułały. Postawienie na 

i liście kandydatów jednego członka nieodpowiedniego, bo nie 
posiadającego własnośoi nieruebomój, rozdzieliło całość na dwa 
obozy. Stronie oponująeój udało Bię dokonany wybór unieważ­
nić skutkiem ozego musiano nowy termin wyborów oznaczyć. 
Upoważnionych do głosowania nader wielka zebrała się liczba, 
ale bez zgody, bo i tą rażą nie wykluczono rzeczonego nieod­
powiedniego kandydata. Strona przeciwna pewną była zwycię- 

j stwa, tymczasem do wyboru przystąpić nie było można, z przy- 
' czyny niestawienia się potrzebnój iiozby członków komisyi wy- 

borczój. Na dzień 23 grudnia wyznaczono więc trzeci termin 
w tój sprawie. Wielu z dawniejszych oponentów przeszło tą 
rażą do przeciwnego obozu, skutkiem ozego strona oponująca 
wprawdzie przepadia, lecz jak słychać i teraz zamierza uniewa­
żnić wybót. Tym sposobem dotychczas sprawa ta jeszcze nie 
załatwiona i jeśli nie zo Janie ów kandydat usunięty, być może 
że dozór gminny i kościelny u nas z ramienia rządu zostanie 
ustanowiony. Ż iłowsć przytó n należy, że upór pewnój, a wpływ 
mającój osoby, do tój ostateczności doprowadzić może.

W tych dniach odbyło się zgromadzenie członków gminy 
szkólnój celem wybrania reprezentantów do uregulowania peusyi 
nauczycielskich. Wybór ten jednak nie przyszedł do skutku, 
gdyż zgromadzeni oświadczyli większoś-ią, że na każdóm posie­
dzeniu w tój sprawie wszysoy chcą być obeani. Go do wyso- 

( kości podwyższenia pensyi oświadozyli zgromadzeni, że na wię­
ksze składki się nie zgodzą i tylko kasie rządowój je pozosta­
wiają. Znalazł się nawet pewien obywatel G. który uważa pen- 
sye nauczycielskie za dostateczne, a nawet zbyt wygórowane, 
gdyż wyraził życzenie, aby grunta szkólne nauczycielom ode­
brano, jednak na trafne w tój mierze uczynione uwagi innego 
członka, gminy szkólnój zamilkł.

W tój chwili dowiaduję się o smutnym przypadku zaszłym 
jeszcze wczoraj wieczorem. Syn pewnój wyrobnicy tu zarnie- 
szkalój, wychodząc od swój matki mieszkająoój na piętrze, 
spadł z stromyoh schodów tak nieszczęśliwie, że na miejscu du­
cha wyzionął.

63
24
75
55

68

67
razem 149,750 92

Zestawienie obrotu.
I. w przychodzie....................•••... 151,555 91

II. w rozchodzie . .................................. .... ■ ■ 149,760 92
obrót w roku 1875 wynosi . 301,306 83

B. Rachunek kasy.
Przychód wynosi ...........................................  151,655 91
Rozchód złś czyni.................................. .... ■ 149,750 92

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Bartnika postępowego wyszedł N. 1 i zawiera: Podzięko­

wanie — W. Buczkowski: Rozmowa starego z nowym rokiem. 
— Cichocki: Fundusz Lubienieckiego — Dr. K. Krasicki: 
Trzmiele płyną do antypodów. — Ks. M. Nazsrewicz: Tłocznia 
do wosku. — Bloszczyk: Z Kujfcw. — Ogłoszenia

Wiadomości giełdowe.

Pszenica: spok. 
na wiosnę 206.— 
na maj-ozerwieo 209.—

Żyto: spok. 
na styczeń-luty 145.— 
na wiosnę 149.— 
na maj-ozerwieo 148.50

Olój rzep.: słabo 
na kwiecień-maj 67. 
na jesień 65. .

BERLIN1, 3 stycznia 1876 
Stan powietrza:

Okowita: słabo 
w miejsou 4130 
na styczeń-luty 42.50 
na wiosnę 46.30 
na maj-czerwieo 46.30 

Owies — 
na wiosnę 165.50

Olój skalny:
na styczeń 12.—

t

?
GleZda peznaneka, 4 styoznia. ,

Poznań, 4 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: mróz
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

styczeń 149.—, styczeń-luty 149.—, luty-marzec 150—, ma­
rzec-kwiecień 151.—, na wiosnę 152— kwiecień-maj 152.— 
maj-ozerwiec 153,—, czerwiec-lipieo 164.—

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

styczeń 40 60—.—, luty 41.50—, marzec 42 40—, kwie­
cień 43.40—.—, kwiecień-maj 43.90—.—, maj 44.40—.—, czer­
wiec 45.40-—.—, lipiec 46.40-—, sierpień 47.40.—, wrześ. —

Okowita w miejsou (bez beczki) 39 50—.
(W.) Poznań, 4 stycznia. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 15-17. M.. rżana nr. 0 i 1. 11.50-12.60.M.pr 50 kiio.
Żyto: cena wypowiedzialna i reguiaoyjna 149.— m., na 

styczeń 149, styczeń-luty 149.—, luty-marzeo 160.—, marzec- 
kwiecień 151.—, na wiosnę 152.—.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 40.60 mar. 

styczeń 40.60—.—, luty 41.50—.—, marzeo 42.40 kwiecień 
43.40—, maj 44.40, kwiecień-maj 43.90.

Wypowiedziano 35,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 3940 ni.
Poznali) 4 stycznia. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3^®/« list, zastawne —.— ż., 
4% nowe listy zastawne 98.75 pł., listy rentowe 95.30 żąd., 
akcye banku prowinc. 96.75 ż., 5°/0 oblig. prowino. — ż., 5°/0 
oblig. powiatowe 105.75 ż., 5°/0 oblig. rnelior. Obry —. żąd., 
4^®/0 oblig. powiat 97.— żąd., 4°/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płao., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3|°/0 oblig. długu 
państw 91.40 ż., 4®/0 poż. państw. — ż., 4^®/6 konsol, pożyczka 
państw. 105.25 ż., 3i®/o pożycz.premiowa 128 o0 ¿., 5°/0 pożyczka 
związ. półn.-niem.—płac., r oi.5% listy zast. —, poi. 4% listy lik w. 
63.— ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —,— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl, lit. A. — żąd., akcye kolei march.-pozn. 
22.75 ż., rosyjskie banknoty 264 50 p., zagraniczne banknoty—.— 
płac., akoye Tellnsa — p., akcye K wilecci, Potocki i Sp, —.— 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. —żąd., akcye banku wseh. 
niem. produkt — płao,

Pszen. słabo 
na styczeń 
na kwiecień maj 
na maj-czerw.
Żyto słabiój 
w miejscu 
na styoz. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerw.
Olój rz. słabo 
w miejscu 
na stycz. 
na kwiecień-maj
Oków, słabo 
w miejscu 
na styczeń-luty 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo

197
205
209

50 
50
_

154
153
152

66
67

41
43
46
47

50

75

40
80
75

Owies: 
na styczeń

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka tureoka 
7| proc. Rumuny 
Pol, listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. słabe

91
91
93
95

528
202
116
72
98

345

27
68

264
65

50
99
50
50

25
30
50

90
25
75
75

OD EKSPEDYCYI
Dziennika Poznańskiego.

— Panu 1!..... w Hanowerze. Odebraliś­
my 2 marki bez oznaczenia, na jaki cel. Przedpłata 
zniżona wynosi i marki 50 fenygów.

pozostaje zatóm w kasie przy zam­
knięciu ksiąg kasowych w gotówce . .

C. Rachunek zysków i strat.
I. Straty

1. wypłacone proc, od dej ozytów i oszczędności
2. spłacone procenta od nabytych pożyczek

(dyskontowych weksli)..............................
3. spłaoone koszta sądowe ........
4. spłacone koszta administracyjne .....
5. procenta do wypłacenia od depozyt, i oszczę­

dności w końcu roku 1875 płatne . . .
razemII. Zysk.

1. procent od wziętych na weksel i hipoteki

1834 99

74 55

677 68
3 —

275 67

669 35
1600 15

2604 60

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 4 stycznia.

BAZAR. Trąmnczyński z Separows, Chłapowski z Szoidr, Za­
krzewski z Dcmbioza, Łyskowski z Spławienek, Dziaiowski 
z Prus Zichodn., Bardzki z Sannik, Łyskowski z Mieleszew, 
Szoldrski z Popowa, Łyskowski z Prns Zachodn., panie 
Koczorowska z Deinbna, Trzcińska z Ostrowa i Stablewska 
z Wilkowa, Jackowski z Sędzio.

LUZINSK1EG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Łubieński i 
Skąpski z Wiśniewa, Arndt z żoną z Dobieszewio, dr. Do- 
nimirski z Torunia, Prądzyński z Prus, Prądzyński z Lasko­
wa, Morawski z Jurkowa, Chłapowski z Berlina, hr. Potu- 
licki z Małych Jezior, Tarnowski z Krzywosądów, hr. Du­
nin z Broniszewic, Malczewski z Swinar, Drw"ęski z Glinna, 
Krzyżanowski z Raszkówka, Skarżyński z Sokołowa, hiabina 
Potuiicka z Wielkich Jezior, Opitz z Swarzędza.

HOTEL PARYZEI. Rakowski z Niechanowa, Weniger z Wro­
cławia, Wittkowski z Czarnkowa, Ignaszewski z Królestwa 
Pol., Baerwald t Środy, Haa80 a Kostrzyna, Marschalleek z

Towar
w mieScie Poznaniu 

dnia 3 stycznia 1876 roku,śr
piękny, 
mark. fen.

średni,
mark. .ea.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenicy . . szefel po 60 kilo 9 90 8 90 8 10 •
Zyta ...... - 7 80 7 50 7 30 ,
Jęczmienia ... - 7 80 7 50 7 10 !
Owsa.................... ..... - 8 50 7 80 7 30 ■
Groehu do gotow. • - . — — — — - j

« - na passę - 5
Rzepiku zimowego — — — — _ —
Rzepin zimowego • .. ■ — — __ _ —

f Rzepiku lalowego • . » — — _ _ — _1
Rzepin latowego __ j
Tatarki _ _ _ _ -
Kartofli - ■ _ _
Wyki __ _ — i
Łuoinu żółt. ■ . 5 50 5 25 5 _ Ï

i - ciebieak. • « . 5 4 75 4 50 s
Koo/esyny caer. cent, po 53 kilo. — — _ _ _ •— 1
Koniczyny białej — — _ — __ }

■ Grochu białego . . . - - — 1 — — — — — 1

Z oświadczenia, które p. Leon Bieliński w dzień 
Nowego Roku w numerze 1 pisma niniejszego zamieścił, 
mógłby ktoś etósunków wewnętrznych interesu naszego 
nieświadomy wnioskować, że bezprawnie posługu­
jemy się firmą,, w którój obok nazwiska ś. p. n i e o d- 
żałowanego Logi także i p. Bielińskiego poło­
żone. Nie wchodząc wcale w dalsze inteneye, jakie 
mogły pokierować piórem p. Bielińskiego, czynię ka­
żdemu, kogo dotyczy, wiadomćm, że firma

LOGA & BIELIŃSKI
stała się prawną własnością niżćj podpisanego aktem 
notaryalnym z dnia 26 czerwca 1873 r. a mocą układu 
z maja 1874 r. onńj współwłaścicielką p. Helena Bo- 
niarska.

Jeżeli w miejsce nazwiska naszego używamy firmy 
co dopićro wzmianko wanćj i to legalnie naby- 
tój, czynimy to li dla tego, ażeby uczcić 
pamięć Tego, Któremu przedsiębiorstwo 
nasze i początek swój i powodzenie obe­
cne zawdzięcza.

Jan Grynuald
w firmie:

Gdańsk, 3 styoznia.
Sprawozdanie J. Eajansa.
Powietrze: dość silny mróz; wiatr południowo-wsohodni.
Pszenioa loco była na dzisiejszym targu nieco obfioiój 

dowieziona a znajdowała tóż ohoó nie ogólnie, dośó dobrą ocho­
tę do kupna po ceDach zeszłotygodniowych. Sprzedano 220 
ton. — Płacono za jarą 129 funt. 186 M., rosyjską 117/8 funt. 
166 M., 121 ft. 170 M., lepszą 121/2 fot. 178,180 M., szarą szkli­
stą 125, 129/30 funt. 195 M., pstrą 121/9 funt. 199 M., szklistą 
128 funt. 200, 201, 2ó2 M., jasno-pstrą 128/9 130 funt. 200, 205 
M., wysoko-pstrą szklistą i33, 133/4 funt. 206, 208 M. per ton. 
Termina Die handlowane; kwieoień-maj 209 M. żąd., 207 M. p. 
Cena reguł. 198 M.

Żyto looo dość stale; za 123 funt 155 M., 124 font. 155 
M., 127 fuut. 167 M., za rosyjskie 126 funt. 152 M. per ton za 
70 ton płao. Termina bez obrotu; kwieoień-maj 161 M. żąd. 
Cena reguł. 150 M.

Wyka, loco osięgała 200, 204 M. per ton.
Okowita loco po 43 M. per 10000 litrów % sprzedawana.

(208) Loga & Bieliński.
Do dzisiejszego numeru Dziennika dołącza się

Prospekt na wydawnictwo
Pism ilustrowanych J. Ungra

w Warszawie.
Skład główny w księgarni

M. Leitgebra i Sp.
Poznań — Hotel du Nord.

Szanownych inserentów upra­
szamy uprzejmie, aby przed II 
z rana nadsyłać zeclicieli og/ło- 
szenia, które tego samego dnia 
umieszczone hyc mają.

Eksp, Dzień. Pozn.
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Dni» 2 bm. zasnął w Bogu, opa­
trzony sakramentami ś., po długich 
cierpieniach, przeżywszy l*t 73 śp.

JLiberyusz Brzozowski)
jeden z ostatnich żołnierzy wojsk 
polskich. Eksportaćya zwłok do ko­
ścioła parafialnego w Lidzbarku w 
piątek 7-go, pogrzeb dnia następnego, 
o czem przyjaciołom i znajomym do­
noszą w smutku pogrążone (210]

dzieci.
Pólko, dnia 3 stycznia 1876.

Obwieszczenie.

Antykwarnia
E. Calliera w Poznaniu

poszukuje wszystkiego, co się odnosi do

herbu O^SORIA
i wszystkich odmian jego w ogóle, a w szcze­
góle do rodzin:
Bakłowscy — Bohłowscy — Brochoccy — 
Bukowscy — Buszkowscy — Cieplińscy — 
Dobieccy — Koło — Kołomyjscy — Ko­
narscy — Konradzcy — Koziobrodzcy — 
Krzywoszewscy — Kunowacy — Lasowscy — 
Lazańscy (Laszańscy) — Rusowie — Ru- 
seccy — Sczanieccy — Twerbusowie — 
Tworkowscy — Tyrawacy — o ile się one 
pieczętują Ossorią lub jej odmianami.

Bardzo pożądane są odnośne dokumentu 
pieczątki i rysunki o ile możności kolorowane

V Walne Zebranie
¡¡Koła Towar zyski ego w Poznaniu

odbędzie się
| w niedzielę d. 9 bm. o 5ej godz
a na które Szanownych Członków zaprasza
- Dyrekcya.

w,
(201) I

_, Codzienne p e- 
syłki świeżego masła 
z słodkiej śmietany z 
Dom. Rudki odbiera

A. Cichowicz.

!____
s. r.

Auerbach
Posen.

Stósownie do postanowień § 13a prawa z 
dnia 1 maja 1851 Wyjożony - będzie publi- 

25 maja 1873 3 s
cznie ustanowiony przez król, regencyą wy­
kaz podatku klasycznego od (206)
5 do włącznie 12 stycznia 

187i> r.
w godzinach cd 11 do 1 godz. 

na Ratuszu w pokoju Nr. 16 do przejrzeniay 
dla opodatkowanych.

Pozuaó, 3 stycznia 1876.

Magistrat.

■OOOOOOOOOOOOH 
Panów Podskarbich korni- 0 

tetowych Towarzystwa naszego 
zawiadamiamy niniejszóm, że zam­
knięcie księgi kasowój na rok 
1875 nastąpi dnia 20-go m. b., i 
prosimy, aby do tego czasu 
wszelkie <200)

SKŁADKI
kasy głównój

Nakładem drukarni J. K. Kraszę
wslilego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (5594
1. Bajki Krasickiego
2. O Wekslu. Napisał Dr. A.

Mieczkowski 15 sgr
3. O Czekach czyli ułatwieniu

interesu depozytowego przez a- 
sygnacye. Napisał Dr. Rako- 
wicz, Dyrektor Banku Wło- . 
ściańskiego. 6 sgr.

4- O Hipotekach przez E.
Karlińskiego 3 sgr

5. O podstawach prze­
mysłu przez Dr W. Dę­
bińskiego 5 sgr

o
o
o
o
o
o
o
o
o
o

Niniejszóm zawiadamiam Szanowną Publiczność, że z dniem dzi­
siejszym hotel pod firmą: (188)

Tilsner’a Hotel Garni
wydzierżawiłem p. Vogelsang-.

Dziękując za położone we mnie zaufanie upraszam Szanowną
Publiczność, aby takowćm i mego następcę zaszczyciła.

Poznań, dnia 1 stycznia 1876.

______________ Tilsner.
Odwołując się na anons powyższy, polecam łaskawym względom 

Szanownśj Publiczności hotel mój pod firmą:

wszelkie cl «1 pie­
nia nerwowe,

żdćj chwili ustę­
pują po użyciu pigu­
łek anti- newralgij- 

nych dra CR0NIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra Jankiewi­
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Clallego i Spiessa. (9

HMBs

Podgórna ulica 7 jest pomieszkanie
sklepowe natychmiast do wynajęcia.

W Administracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można za .15 sgr.

Die nolni
und die

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

heransg. von der
Gesamnitheit der in der Schweitz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

Antykwarnia

E. Calliera, Poznań,
poszukuje wszystkiego, co się odnosi do

legionów polskich
ji generała

Henryka Dąbrowskiego,
do rodu

Narzymskich i Krzyżanowskich

herbów Dębno i Ozoria
i do

Bracławrezyzny-

1

2

zeszłoroczne do 
przesłali.

Poznań 3 stycznia 1876. 
Dyrekcya Towarzystwa Pomocy 
Naukowój Imienia Karola Mar­

cinkowskiego.
oooooooooooow

łfleidingera
patentowane

p’ece do pokoi,
piece salonowe

i regulatory
z lanego żelaza,

piece
do gotowania

do mniejszy ch pomieszkań 
jako też

przystawki do pieców
począwszy od 70 fen.ljaż do naj­
droższych, w wielkim wyborze 
ma w zapasie

S. J. Auerbach.
Pasy do maszyn

rzemienne i parciane,
Smarownilii i Manchety, 

Skóry na uprząż etc. polecają
Orłowska Co.

Skład skór (132)
w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

,Bióro techniczne 
j i międzynarodowe ,

ATENTOWI Wyrabia i z pienięża Patenta 
Iw EUROPIE i AMERYCE. 
I Przekonstruowywa technicznie 
1 nieudoskonalone Wynalazki.
■ Zajmuje się przygotowaniem 
I wszelkiego rodzajutechniczno- I przemysłowych projektów, ko- 
] sztorysów,planów,wykonaniem
■ tychże calkowitem, jak również 
1 pośredniczeniem w kupnie,
' ustawianiem i wprowadzaniem

w ruch maszyn i apparatów etc. 
Informacye i korrespondeneye zała­
twiają się w Językach, polskim, rossyj- 
skim, francuzkim i niemieckim. Spe- 
cyalnie zajmuje się kompletnem urzą­
dzaniem Młynów, Tartaków, Gorzelni 

. i Fabrykacyi Beczek za pomocą Pary 
I oraz statycznem obliczaniem, Dachów 
I i Budowli żelaznych.
I Prospekta udzielają się franco.

J. BRANDT & G. W. NAWROCKI
w Berlinie SW. Kochstr. 2. r

’a Hotel Garni,
Następca Otton Vogelsang,

zaręczając za skorą usługę, czystość pokoi i umiarkowane ceny. 
Poznań, dnia 1 stycznia 1876.

Otton Vogelsang.

Ogłoszenie.
cesarske-resyjska Izba Skarbowa

w Kaliszu.
Podaje się do wiadomości publicznćj, iż w dniu 3/15 lutego 1876 

roku odbędzie się o godzinie 12 z rana w Prezydyum tćjże Izby głośna 
in plus licytacya na sprzedaż: (100)
a) obrębu leśnego Krowno zawierającego przestrzeni morgów nowo­

polskich 184 prętów 64, położonego w leśnictwie rządowem Wieluń i o- 
szacowanego na Rs. 16,958 — i

b) obrębu leśnego Księże młyny, wraz z znajdującą się przy tymże 
obrębie osadą Strzelca z zabudowaniami i zawierającego przestrzeni 
morgów nowopolskich 314 pr. 210 położonego w leśnictwie rządowćm 
Turek i oszacowanego na Rs. 27,985. —

LICYTACYA
rozpocznie się od sum anszlagowych. Przystępujący do nićj winien złożyć 
vadium wyrównywające 1/10 części sumy anszlagowćj. Szczegółowe warunki 
licytacyi mogą być przejrzane każdodziennie z wyjątkiem świąt i dni galo­
wych w biurze cesarsko-rosyjskiej Izby Skarbowćj w Kaliszu. —

Kalisz, dnia ~ grudnia 1875 roku.

ELIXIR

COCA
ENERGICZNY ŚRODEK TONICZNY WZMACNIAJĄ- IDI I A 

• CY I POBUDZAJĄCY. i gU U
Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający

wyczerpane siły przez choroby i przez nadużycia .
wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę co do dzia- i' > A 
lania tonicznego. Działa szybko i pewno w osłabieniu 1 11 11 i Zł 
płciowem, upośledzonem i bolesnem trawieniu, bia­

li I RAIN daczce i wynędznieniu. P I RAIN
r. d. DHIIl w pARYŹU U P. E. HH RVIl Ii et Cie, ulic» J 
<i’Anjou-St.-Honoré, 5«; w Warszawie, w składach materyalów aptecznych PP. 
Mrozowskiego i Gallego; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; w Krakowie, w apte­
kach PP. Trauczyriskiego i Redyka; w Poznaniu, w aptece P. Dra Maukiewicza.

Wagi decymalne
Wagi do bydła

Wagi domowe i handlowe 
łańcuchy zgrzebła i szczo­
tki do koni poleca

S. J. Auerbach,
Poznań

Bardzo polecenia 
godne!

Braci Leder’ow balsami­
czne mydło z orzecha 
ziemnego jako łagodny środek 
do mycia dla delikatnej, czułej 
skóry szczególnie dam i dzieci; po 
3 sgr. i w paczce (4 sztuk) 10 sgr.

Dr. L. Beringuier’a aro-’ 
mat. wyskok koronny 
{kwinteseneya wody koloóskićj), bar­
dzo delikatny perfum, służy do o- 
rzeźwienia sił żywotnych i do 
wzmocnienia nerwów; flakonik po 
12ys i 7*/2 sgr. 1165]

Prof. dr. Albers’a reńskie 
karamelle piersiowe, ja­
ko znakomity środek domowy przy 
kaszlu, chrypce, zaognionem gar­
dle itd.; paczka po 5 sgr.

Dr. L. Beringuier’a olej do 
włosów z korzeni ziół 
do wzmacniania i upiększania wło­
sów na głowie i brody jako też 
do usunięcia łupieży; po 7% sgr.

Zawsze na składzie w P o znan i u u
K.rug & Fabricius i C. W. 
Kohlschiittera, Wrocł. ul. 3 
jako też w Bydgoszczy: Teod. Thiel, 
Wshowie : Karola- Wetterstrom, Orodzi- 
skuc: Ludwika Streisand, Inowrocławiu, 
Hermann Citron, Krotoszynie: N. Levy 
Nakle: A.Podgórskiego, Nowym Tomyślu:
W. Peikerta, Ostrowie: C. E 'Wichu­
ry, Pleszewie: J. Joachim, Lissa: G.
A. Scholtz. B. K. Nehab. Rawiczu: R.
F. Frank, Pile: A. Zielsdortf, Wrze­
śni : W. Śchenke, S c h u b i n: O. A. 
Albrecht.

kartofle i ezysto wymyty wil­
gotny krochmal kartoflany. 
Każdą partyą jasno-czerwonych kartofli

kupuję z stacyi kolejowych: kluczb.-poznań., 
gnieźnieńsko-poznań. i jarocin.-poznaó, Małe 
i wielkie, nawet podczas mrozu do odstawienia, 
lecz nie niżej 400 centnarów. Konkrakty pr. 
50 kilogr. franko dworzec za 1 markę, jako 
też czysty wymyty wilg otn y 
krochmal, za ceutnar 3°/0 tary w moich 
miechach po 50 kilogr. 5 M. 60 fen. z stacyi 
kolejowych. Od 3 do 7 stycznia będę w 

Środzie, a przyjmuję listowne oferty do Piły
A Z bert Toboli

(161) z Piły.

fjgIWU i5tóre przez czas nie- 
jaki na ustroniu żyć 

pragną,znajdą dyskretne przyjęcie i pielę­
gnowanie przez praktycznego lekarza dr 
Tschoertner’a Wrocław,Sadowastr.24 

(57>
Kilku studentów

znajdzie stancyą i stołowanie za cenę umiar­
kowaną w bliskości gimnazyów i szkoły real­
nej. Równocześnie jest osobny pokój 
meblowany do najęcia. Dowiedzieć się 
można w magazynie meLli panów Czarliń- 
skich, Sw. Marcin Nr. 1. (209)

Ucznia
po polsku i po niemiecku mówiącego 
poszukują do cukierni (205)
____ J. P. Beely & Co.

Ogrodnik
kawaler, biegły w swym zawodzie, obe­
znany w oranżeryacb, szkółkach, z do- 
bremi świadectwami życzy sobie przyjąć 
miejsce każdego czasu. Bliższa wiado­
mość w Admin. Dzień. Pozn. pod lit 
W. P. Nr. 199.
il fl rł n 11/ który Przez lat cztery
WIJI UUIIlIly kształcił się we Fran- 
cyi, 21/2 roku pracował jako ogrodnik 
w Turynie, Florencyi, Neajjolu itp., na­
stępnie z wiedziTEgipt, Hiszpanią, Anglią, 
od lat 6 zaś zarządza jednym z pier­
wszych ogrodów Księstwa, poszukuje od 
1 kwietnia rb. odpowiedniego miejsca 
w Ks. Poznańskiem lub Galicyi. Listy 
i zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod 
literami 51. Hi. w Poznaniu, po­
ste restante. (202)

Zarządzca GO00
żonaty, zaopatrzony w chlubne świa­
dectwa, poszukuje pomieszczenia na 
młynie dominialnym, parowym lub 
wodnym, albo wiatraku/ lub w jakiej 
innćj posiadłości, zaraz lub od 1 kwie­
tnia. O łaskawe oferty uprasza się pod 
adresem Mleczkowo pod Gro­
ma d n e m przez Kcynią (Exin). 
^_Walenty Stasiński.

Rządzca gospod. ea

z hr. Potockich
Nakwaska,

wspomnienie pośmiertne p. J. I. 
Kraszewskiego jest do nabycia w 
osobnej odbitce w Eksp. Dziennika 
Poznańskiego za 25 fen.
oooccooooooos

Egzamin
wolontaryuszów.
Pensya. Berlińska ul. 23, Poznań.

§ Dr. Theile.

Nagroda Mon/pon (2000 fr.) przyznana przez 
Akademią Nauk Przyrodzonych 

i przez INSTYTUT FRANCUZKI

PREPARACYOM WIM Z CHIN!
DOZOWANYM

OSMi.'. UETRY
Członka Akademii Medycznej Paryzkiej 

Professora Szkoły Farmaceutycznej w Paryżu.

Dnia 12 b. m. odbędzie się li­
cytacya w lokalu p. Pierań- 
skiego w Czerniejewie na drzewo 
opałowe suche jako to:

® 150 metr, brzeziny szczepowej 
olszyny „
dębiny „
osiny

100
50
60

300
100

Zbiorowych dzieł

Waltera. Skotta
pierwsze 11. zeszytów odebrać 
można w biurze Administra- 
cyi Dz. Pozn.

Wejmarskie nieprzemakają- 
ce pilśniowe buty pończo­

chowe
skórą pociągnięte i z podwójnemi podeszwami 
przewyższają wszystkie dotąd używane buty 
futrzane, na polowanie, na podróże i do go­
spodarstwa. Żamiejscowi zechcą przesłać but 
na próbę. Buty do goleni sięgające 30 Mr, 
długie huty 24 Mr. 50 fen., krótkie 18 Mr. 
poleca (2o3)

Cal tiaro! a.

WINO z CIIINĄ i ŻELAZEM 
ossiasa ueari

Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- 
paracyi żelazistych przeciw zubożeniu krwi. 
Przyjemnego smaku i niezawodnej skutecz­
ności, działa cudownie przeciw bladaczce, 
trudnemu odpływowi regularności, wy­
czerpaniu sił, osłabieniu, ogólnej niemocy 
i wszelkim chorobom z niedostatku krwi 
pochodzącym.

pieńków dęb. sos. brzóz. » 
kupek gałęzi.

Z tegorocznego cięcia:
30 sztuk porządkowćj brzeziny 
50 „ „ dębiny

jj 60 „ budulcu sosnowego
i P/a kopy drągów brzozowych.
4 (197) Zarząd leśny. E

Berlin, 3 stycznia.

Nlemlokfe papiery.
Prusk. poź. ukonsolid.

dito di to dito
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy nst. wsohodnio-

pruskie
dito
dito

LisŁzasL posn. (nowe) 
dito dito szląskio

dito I'i A. i C. 
dito nowe

Zaohoir’; -preskie 
dito
dito
dito
dito
dito

II SOI,A
nowe
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
d’to szląskie

3ł
4
41
4

8
4
4ł
5 
4 
4ł 
4 
4 
4

105.40 p.
99.10 p.
91.50 p.
128.75 p.

84.70 t.
94.75 p. 
101. p. 
93.90 p. 
—p. 
95. p.
—P- 
83 40 p.
93.50 p.
100.60 p. 
105.25 p. 
95. p.
100.50 p.
95.50 p. 
95.50 p.
95.60 p.

Akoye bankowe.
Wrocław, bank dysaon. 

dito wekslowy
Niemiec, bank hyp. w 
fcMeiningn.

67.75 p. 
65. p. 

103. ż.

WINO z CHINĄ DOZOWANE 
osmim heiiiry

Posiada wyższość nad wszelkiemi prepara- 
cyami chiny z powodu swego składn nie­
zmiennego i bogatego zasobu pierwiastków 
działających. Przyjemnego smaku, niespra- 
wia nigdy zatwardzenia, działa z niezawodną 
skutecznością przeciw Zimnicom, gorącz­
kom tyfoidalnym, w długiem i mozolnem 
powrocie do zdrowia, etc. Jest to nieoce­
niony środek toniczny i pokrzepiający.

MIGRENY I NEWRALGIE
DAIII I IHIA Cii 1R Al ICD 0£118ZiO r. jestjedynem lekarstwem w tych cierpie- 
r A U L LI WIA r U-i nrilun niach. Pół paczki rozpuszczonej w łyżce wody cu­
krowanej wystarczy do ukojenia najgwałtowniejszego bólu głowy bez niebezpieczeństwa.

W PARYŻU, ulica <r.%njou-st-Honore 5®; w Warszawie, w składach materyal. 
aplecz. PP- Mrozowskiego i Gallego ; we Lwowie, w apt. P. Mikolascha ; w Krakowie, 
w aptece PP. Trauczyńskiego i Redyka ; w Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza.

Sprzedażdrzewa
W borach majętności 

Dobro je WO pod Ostroro­
giem sprzedawać się będzie w 
każdą środę od godziny 10 rano 
sosnowy budulec mocny, średni 
i słaby, jako też i klocki dębowe 
porządkowe. (184)

Zarząd leśny.

ltnr« papierów na giełdach berllnsklój I poznansk*é|
Niem. bank Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileokiego • Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Wsohodnio-niem. bank. 
Poznańs. bank prowino. 
Bank Rzeszy niem. 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Śzląskie stowarz. bank.

i
i
4
5
4
5
5
4

5
4

-• P-
131.75 p.
104.75 p.
66.— ż.
80.75 i. 
348-349-346 p.
— p.
96.75 p.
164 25 p.

73. p.
86. p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Lanra 
dito Lauohhammer 
dito Marienhfitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berln. Passage.

4
4
5
6
5
5
6
4
5
6

70.50 p.
80. p.
10.60 p.
51.50 p.
70.— p.
23 p.
55. p.
32. p.

P-
23 p.

Akoye zakładowe 1 obligaoye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marohijska
aonińsko-zgorzeliika

dito szozeoińsks

4
4
4

179.75-- p.
32.90 p.

¡126. p.

izesfco-grai o aK-
falioyjska Karo a Lud. 

lój Rudolfa 
rohijsko-poznańska

dito iit.B.

półn. zaohLustr, p_____
lito poł. państ. (Lomb.) 
Ysohodniopruska kol 
południowa 

(ul. po praw. brz. Odry 
tumuńska kolój

o-bydg. 
o-wiedeńsk. 
pozn. z pr. p

29.60 p.
91.—. p.
55.90 p.
21.76 p.
142.90 p. 
131.50 p. 
529-530-526 p 
253.25 p. 
203-201.50 p.

27.10 p.
104. p.
27 90 p.
106.60 p.
100.90 p,
— P- 
221. p. 
52.80 p.____

Z&grarctozito papiery.

dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 
o dito 1866

«karbowe
tołs. listy sagt. III em. 

dito nowe

Pola, listy likwidaoyjn.
Ameryk, pożycz. 1882 
Ameryk, pożycz. 1885 
Ameryk, pożyoz. nowa 
Renta franouzka 
RumuVka pożyozka

68.20 ż
6 100.30- p.
6 98.30 p.
5 99.60- p.
5 —. p.
8 1C4.10 p.

Obligaoye miejskie
dito dito 

Szląskie listy zastawne 
Śzląskie listy rent.

4
5
3i
4

95.

Akeye bankowe.

Moneta w z'ooie, srebrze i papierach

Napoleonsdory 
imperyały 
Dolary 
Auatryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1
1

16.15 p.
—p. 
—p. 
178.10 p. 
264.70 pł. 
81. p.
5
6

Wrooł. bank dysk. 
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Śzląskie stowarz. bank.

69.
68

82.50
131.
94.

Papiery pruskie.

<1

4 
fr. 
6 
fr.
5
6 
4

65.70- p 
61.90-62 p,
—P- 
—P-
116.25-115.75116
293.50 ź.
192. p.
185.80 ż

86.50 p.

77.30 p.

Poznan, 4 stycznia.

Listy rentowe i zastawne.

Pruska poż. ukonsolid 
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 ,3 
Obligi długu państwa. |3

4\ M/Vpû
4J V 05.25 
44 197.50 
34 \130.
14 \91.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligacy« 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

97.60
94.
96.50

10L25 
97 50

Żelazne koleje

Berl.-zgor ako z. 
Bergsko- ar i >1 . i z 
Marchijsko-poz ko z.

88
79.
18.50

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr, W, Łebinski) w Poznaniu.

poszukuje odpowiedniej posady od Igo 
lipca. Adres franko posta restante 
A. B. Nr. 175 poczta Wągrówiec.
liVSidano gospodarczy, Polak, 

wolny od wojskowo­
ści, obeznany z wszelki ein i gałę­
ziami racyonalnego gospodarstwa 
i rejestrowością kasową i gorzelni- 
czą, obecnie w miejscu, poszukuje 
zaraz lub od 1 kwietnia 1876 od­
powiedniej posady. Adr. wskaże
Adm. Dz. Pozn. pod Nr. 182.

Dnia 6 stycznia 1876 danem 
a będzie przedstawienie teatralne 
E przez amatorów miasta Gnie- 
* zna i okolicy na cel dobroczynny.

Odegrane będą: (18Ó).

J Ołiea nad Wisłą
jNarcyz i Pafnucy.

Teatr polsti w opoSzie PoWieje
W POZNANIU.

We wtorek duia 4 stycznia r. b.
po raz trzeci:

Dwa światy
dramat w 5 aktach i 8 obrazach.

o sodssixxle *Z.

Górno-szl. lit. A i C. ak. z.
dito lit. B. akc. z. 

Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5
Starogardzko-pozn.ak.z 4J 
Brzość.-grajew akc. z. 5 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 
Kolój Rudolfa ako. z. 15 
j^ustfrano. kol. pńsł ak. 5
ditp półn.-caohod. ak, z, 5 
dito poh-pańąt (Lomb.)

akoye za^. 5
Rumuńska kpił. ako. z. |5 
Rosyj. kol. psńsL ak. z. 15 
Warszawsko-byd ak.z. 4 
Warszawsko-wi id.ak. z.|5

148.
142

101.50

93.

120.

69.25
29.

82.50

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoaka renta 
dito akoye tjiun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noiy bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. lbty zast. na gin 
Sos.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
tofl. s>otv bank.

|98 50

71.50

91.75 
61. 
65. i 0 
68.50
87.75

89 90
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